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rrie powinien być utwarzonuy'* 


LONDYN (PAP) — Na konfe- 
rencji ministrów spraw zagranie 
cznych przedstawiciel Australii 
płk. Willlam R. Hodgson przed- 
stawił stanowisko swojego rządu 
w sprawiło trak'atu pokcjowego 
„dla Niemiec. Delcgat australijski 
podkreślił, 'żee w ciągu na!bliż- 
szych kilku lat rząd niemiecki 
nie powinien być utworzony. Na- 
ród nicmiccki nie jest w stanie 
sam się rządzić, a nic nie byłoby 
bardziej szkodliwe dla pokoju 
światowcgo, niż zbył wczecne 
utworzcnie rządu niemieckiego. 
Warunki traktatu powinny być 
ogłoszone tak, aby naród niemiec- 
ki mógł się z nimi zapoznać. Zda- 
niem rządu australijskiego wszy- 
etkie narody, które walczyły w 
ostatniej wojnie, powinny pod- 
pisać porozumienie tymczasowe 


w sprawie Niemiec. (ntateczny, 


traktat pokojowy bylby podypi- 
sany w terminie nóżniejszym. To 
porozumienie tymczasowe powin- 
ne oplerać się na postanawie- 
niach konforencji poczdamskiej I 
stanowić rozszerzenie tych posta- 
mowień. Plk. Hodgson zapytal w 
jakim stopniu postanowienia © 
denazyfikacji, demilitaryzacji i 
gospodarczej jedności Niemiec 
„będą uwzględnione w projekcie 
ostalecznego traktatu pokajowe- 
go z Niemcami. Delegat Aus:ralii 
podkreślił, że konferencja mini: 
strów spraw zagranicznych, któ- 
ra odbedzie sie w marcu w Mo- 
skwie, powinna wziąć pod uwagę 
projekt tymczasowego  porozu- 
mienia w sprawie Niemiec, pro- 
ponowanego przez Australię. 


Zdaniem rządu austra'ilskiego 
przedstawiciele wszystkich tych 
państw, które wa!czyły przeciw- 
ko Niemcom, powinni być dopu- 
szczeni do dyskusji nad tymcza- 
sowym porozumieniem w sprawic 
Niemiec. Następnie powinna od- 
być się konferencja wszystkich 
tych państw i wtedy dopiero tym- 
czasowe porozumienie mogloby 
być podpisane. 

W sprawie granie niemieckich 
przedstawiciel australijski oś- 
wiadczył, że zdaniem jego rządu 
określenie tych granie powiuno 
się opierać na zasadach Karty 
Atlantyckiej i Karty Narodów 
Zjednoczonych. „Jednocześnie art. 
2 Karty Atlantyckiej, który prze. 


widuje, że o granicach terytoriał- 


nych powinna decydować wola 
ludności, musi być, jeżeli chodzi 
o Niemcy, zmieniony, gdyż w tym 
wypadku należy wziąć pod uwa- 
ge względy bezpieczeństwa. 


Po przemówieniu delegata au- 
stralijskiego głos zabrał delegat 
brytyjski William Strang. Oś- 
wiadczył on, że rząd brytyjski 
zgadza się z punktem widzenia 


z ez 
kom 


rządu australiiskicgo I będzie dą- 
żył do tego, by ostateczne zała- 
twienie kwestii niemieckiej ople- 
ralo się na zasa'łach przedstawio- 
nych przez Australię. 


Delegat radziecki Fiodor Gu- 
siew podziękował przedstawicie- 
iowi anstralijskiamu za jego 
sprawozdanie, ale oświadczył, że 
jeżeliby wszyscy przedstawiciele 
małych państw byli obecni pad- 
czas dyskusji nad traktatem, to 
nie byłoby to zgodne z zasadami 
procedury, ustalonrmi przez Ra- 
dę Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych. 

Na tym zakończono dyskusje 
nad projektem australijskim. 


Zastępcy ministrów spraw 7a- 
grarieznych postanowili, że dele- 
gat Kanady przedstawi punkt 
widzenia swego rządu w sprawie 


Austrii i Niemiec nie w sobote, 
jak to było pierwotnie przewi- 
dziane, lecz w poniedziałek, dnia 
27 atycznia b. T. 


Kanada chce wżiąć udział 
w dyskusii nad traktatem 
i z Niemcami 

LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że rząd kanadyj- 
„ski poczuł się urażony formą za- 
proszenia na konferencję zastep 
ców ministrów spraw zagranicz- 
nych. Jak wiadomo, mniejsze 
państwa. które walczyły przeciw- 
ko Niemcom zastały zaproszone 
jedynie do przedstawienia na pi- 
nie swego stanowiska | udzie- 
lenia dodatkowych ustnych wy- 
jaśnień. Rząd kanadvjski uważa. 
że wobec wielkiego ndziału Ka- 
nady w wojnie z Niemcami, na- 
leży sie jej bardziej czynna rola 


przy omawianiu warunków poko- 
jowych dla Niemiee i Austrii. Nie 
jest wykluczone, że rząd kana- 
dyjski w ogóle zrezygnuje z przed 
stawienia swego punktu widzenia 
w sprawie traktałn 2 Niemcami. 
Austria chce być traktowana 
' Jako państwo uwolnione 
LONDYN (BBC, %bsł. wł.) — 
Anstriacki minister spraw zagra- 
nicznych dr Gruber na konferen- 
cji prasowej oświadczył urzędo- 
wo. że Austria prawnie być trak- 
towana przez sprzymierzonych 
jako państwo uwolnione i że do- 
maga się dla siebie granie sprzed 
ĄAnsch!ussn. Co do wysiedleńców 
Austria zgadza sie na pozosta- 
wienie ich na swoim terytomum 
z tym, że zastrzega sobie prawo 


ich wyboru. W chwili ohacnej w 
Austrii przebywa 546.000 wysie ' 


dleńców. 


Dziennikarze zagramiczni 
dzieku'a Ministerstwu Spraw Zagranicznych 


WARSZĄWA (PAP). Do 


Ministerstwa Spraw Zagzranicz- 


rych wpłynęło pismo następują- 
cej hości: k 
„My, niżej podpisani korespon- 


„denęj zagraniczni. chcemy padzie - 


kować za pomoc i wszystkie u- 
jatwienia okazane nam dzięki 
którym mieliśmy możność abser- 
wew¿nia i przekazywanią wiado 
mości o wyborach". 

Następuią podpisy: 

Doreen Warriwer (New States- 
man and Nation), Ralph Inger- 
soll (Readers Scape). Immanuel 
Bimbaum (Sveńska Dagbladet i 
Basler Nachrichten), Asklund 
Lars (Folket i Bild), Asklnad 
Lonise (Folket i Bild). Semiczow 
Władimir (Morgen Tidningen), 
Gedye G. B. R. (Daily Herald), 
Mac Donald N. P. (B. R. ©), Car 
roll Nichols (Sunday Times) Rhe 
da Milter (Economist Telepress), 
Peet John (Reuter). Munro Ross 
(Canadian Press). Pinal Ceorge 
(United Press), Allen Larry 
(Associated Press). Forrest Wil 
liam (News Chronicle), de Sylwa 
John (Rerna'ds News). Martinek 
Ottokar (C. T. KR), Winter Ka- 
mil (Rude Pravo) Svoboda Aloiz 
(Revnost). Dvoracek Zdenek (Pra 
ce), Cang JI. (Times | Manchester 
Guardian). Gerard Milhaud (Re- 
gard i Ce Soir Paris). Flora Le- 
vis (Observer), Walter Storm 
[Dominion Press) Beryl Storm 
(Guardian Capetown). Lenemar: 
Teon (The Jowish Telegraphic 
Agency). Connolly Edward (FEx- 
change Telegraph), Pittmar Jcho 
(New York Daily Worker), Sta- 


Pilian Ir 


rohin Herman (Peoples Word!, 
New Masses) Herman Aron (La 
„Voix Ouvviere. Geneve), Taylor 
Kathleen (Sunday Express). Fox 
Panta (Federated Presa), Wesse- 


linow — Ragddea  (Oteczestwon 


Front — Sofia), Gerczew Gercze 
(Zemedłelska Zramo) Genowska 
Woesselina (Rulłsarska Arencia 
Telegraficzna) Szyrkin Włodzi- 
mierz (Krasnaja Zwiezda). Alek 
sicz Pavle (Borba, Belgrad). Cir- 
lic Bronisław (Glas — Belgrad), 


Dicuelon Roland (Humanite), 
Lesser Frank (Daily Worker), 
Laird Stephen (Colnmhia Rrrad- 
casting System), Jaffe Jean (The 
Day Publishing Comnany), Hnek 
ley Christopher (Daily Tele- 
graph),  Pantiuch'n Mikołaj 
(Tares). Szmiecwski (Kijów + Ra 
tau). Bvkowski (Mińsk — R'ołta). 
Połtoracki (Izwiestija) Polewoj 
(Prawda). Marechal Pierre (Agen 
ce France Presse). 


Premier de Gasperi 
tworzy nowy rząd włoski 


RZYM (PAP) — Podano ofi- 
cjalnie do wiadomości. że prezy- 
dert Nicola powierzy! premiero- 
wi de Gasperi misję uiworzenia 
nowego rządn włoskiego. 

RZYM (PAP) — Premier Atei- 
de. dc Gasperi po otrzymania od 
prezydenta republiki włoskiej de 


Czechosłowacja poprze żądania Polski 


= PRAGA (PAP), — Czechosło- 
wacki minister spraw zagranicz- 
nych Nosek wygłosił w Pradze 
przemówienie, w którym podkreś 
lil}, iż memorandum Czechasłowa- 
cji przesłane konferesieji zastęp- 
sów ministrów spraw zaprranicz- 
nych w Londynie zawiera żąda- 
nia przeprowadzenia pewnych po 
prawek granicznych na terenie 


wskaźniki na gliowę ludności 


zagyłećmi 


Nicola misji utworzenia nowego 
gabinetu przystąpił w czwartek 
do pertraktacji z przedatawicie- 
lam; partii poalilycznych. De Qa- 
speri oświadczył dzienn'karzom, 
Że ma nadzieję, iż uda mu się u- 
zyskać porozumienie pomiedzy 
przywódcami partyj  ; 


Saksonii ; Bawarii na obszarze 
820 km”. Przypominając o spra- 
wie przyłączenia do Czechosłowa 
eji ziemi żytawskiej. minister Na 
sek stwierdził, że ludność rzecho- 
słowacka tego terytorium doma- 
za się złączenia z macierzą. jed- 
nak zagadnienie to żależy od wy- 
trwałości mieszkańców 1 stano- 
wiska 4 mocarstw na kauforeneji 
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4 lufego 
zbierze się Scjm 
WARSZAWA (PAP) — Bluro 


Ed 


' Prezydialne K. R. N. zawiadamia, 
że pierwsze posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego odbędzie się we 
wtorck. dnia 4 lutego 1947 r. © g0- 
dzinie 11-ej w sall obrad Sejmu 
w: Warszawie przy ul. Daszyń< 
skicgo (dawna Wiejska) Nr 4. + 

* | 


PODZIAŁ MANDATÓW 
w Srjmie Ustawodawczym . 
Według nieofiejalnych obliczeń 
nowoobrany Seim będzie miał 
sklad nasteępniący: 3 
Blok Stron. Demokr. 382 posłów, | 
PSL e o e e > œ 28 posłów, 
Strannietwo Pracy . 17 posłów, 
PSL „Nowe Wyzw.*. 13 posłów, 


Niezależni katolicy , 3 posłów, 
Dziki e oe a . a o © 1 poseł. 
u 2SDB7B 


444 posłów. d | 
BI-k Stron. Demokratycznych 


w Sejm'e tworza: 
PPR — 119 posłów, 
PPS — 119 posłów, 4 
SL  — 106 posłów, 
SD — 38 posłów. , 


392 poslów. 
dem") => 


Nowy rząd w Grecji E 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Rentera donosi z Aten, że nowy 
cząd premfera Dimitriosa Maxi- 
mosa etanal w piątek przed par 
Jlamentem. Rząd składa sie z koa- 
lieji 7-miu stronnietw, przy czym 
naiwieksza ilość tek maią manar- 
chiści. Partia liberalna Sofouliss 
nie.ma przedstawicieli w rządzie, 


Jugosławia naw aże 


stosunki z Włochami 


LONDYN (BBC, obsł, wł.) = 
Jugosłowiańskie ministerstw 
spraw zagranicznych oświadczy 
ło oficjalnie, że pragnie wenowić 
swoje stosunki dvplomalyczne z 
Włochami. Przedstawiciel .Jugoe 
aławii w Radzie Sojuszniczej d'a 
Włoch powiadomił o tym zamia- 
rze ministra ospraw zagzranicz= 
nych w rzadzie de Gasperi'eza 
Pietra Nenni'ego. 


pokojowej. Minister Nosek wymie 
ait również w swym przemówie- 
niu że Czechesłowacja poprze 54 
dania Polski, aby granice jej % 
pierały się na zawsze o Nysę Zgo 
zzelską į Odrę. 


PRAGA (PAP). — Na posiedze 
niu ceoatralnego knmitetn czecho 
słowackiej partii komnnistycznej 
wygłosił przemówienie premie? 
czechosłowacki Gottwald podkre 
ślająe, iż Czechosłowacja umiala 
ziednać gobie w stosunkach mię= 
dzynarodowych uznanie i szacne 

nek. Premier wyraził żal, iż stoe - 
sunki ze ałowiańską demokratycz 
ną Polską nie zostały jeszczę c= 
atate-znie uregulowane. W części 
swego przemówienia poświęconej 
stosuekom panującym wśród cze 
chosiowackiega frontu narodow$ 
go premier Gottwald oświadczył, 
iż niestety wśród ©złonków fron= 
tu narodowega apotyka-aie 1ieraz 
elementy reakcyjne, które hamu- 
ją prace nad odbudową kraju. Ee 
lementy reakcyjne, przeciwne są 
wytycznym czechosłowackiej po< 
lityki zagranicznej ; czynią sta- 
Tania aby Czechosłowacja wyala 
piła z wspólnego frontu narodów 
alowiańskich przeciwne są ustahii; 5 


raelewską i Odrę, 


tu 
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Podajomy «a prasą 
nika“. 

Rozmawiałem z Józefem Stali- 
nem w jego biurze na Kremlu 
wieczorem dnia 21 grudn'a 1946. 
By? to dzień 67 urodzin Stalina. 
Obeenym by?! również słynny ro- 
syjski tłumacz Pawłow, który 
rozmawia po angielsku. jak rO- 

`. dowity Amerykanin“ oraz moia 
żona Faye Mtmerann Ronsevelt. 
Gdy wszedlem dn ohszernero, u- 
meblowanega z prostotą pokaju, 
Stalin podszedł dno mnie 2 wy- 
ciągnietą reką 


„Czy tel- 


= 


tychmiast zaczął tłumuczyć sło. 
"wa Stalina: 

— Przypominam aobie Pana — 
powiedział Sian — przypoml- 
nam anb'e doskonale. 

Ukłomil sią i uśm'echnął gdy 


„Jestem 


Nastepnie zapytał mnie a mo. 

Ja sinstrę Anne | jej nheene miej- 

we pobytu. Wylłumaczył. że od: 

niózł bardzo mile wrażenie 76 

spotkan'n jej w Jałcie wraz 2 

= ojtem. Powiedziałem mn. że ma 

Bie haurdzo dobrze i wydale wraz 

z meżen gazetę „Phnan!e* w sta- 

nie Arizona. Wówczas S!alin po- 
wiedzial: 


_— Bardza mi przykro. Że nań- 
stwo tak dłngo czekali w Mo» 

| gkwie na ten wywiad. Muse się 
usprawiedliwić Bylem na waka- 
cjach. Zamieryałom wrócić weze 
niej, lecz mój daktór zaleci] mi 
. stracić 4 kg na wadze. S'wier- 
= dziłem. że jast to znacznie trud 
niejszym. niż mi ae wydawało 
tak. że musiałem nrzed'nżvć swój 


| powrót dopóty. dopóki nie wy 
pełniłem zleceń lekarza. 
F Usprawiedli wszy sie za te zwło. 


_ ką. S'alin skierawa? rozmowę na 
temat wywiadu. mówiac: 


+ = Teraz jestem dn Waszej dy- 
spozycji. 
Zwróriłaem alę dn Pawłowa s 
Bo tóm. czy pZonaraliae' mig 
Stalin alo bedzie miał ea złe. że 


d 


Pytanie RA — (yy przynnwcza 
pan. Generalisaimne'ae, że można 
by dokonać ważnego krakn w 
kiernnkn pokojn świata prez 
ohszerniejszą wymiane fahrvka- 
tów i snraweców miedzy naszymi 
 obvdwoma kraiam'? 

Stalin: — Tak nważam. że be- 
dzio to ważnym krokiem w kie- 
runku nstalenia pakojn św' nta- 
woga. Zgadzam sie oczywiście, 
ze tozszerzenie handln pod wie- 
loma wzelędnami wpłrnie korzy- 
stnie na razw'n'erie dohrych ato- 
sunków miedzy dwoma kralami. 
Pytanie 4: — Czy Związek Ra. 


dziecki jest za natychmiastowym 


Pawłow wazedł 
do pokoju razem z nami i na. 


„„dagładnim .parzedkn. w pis 
był stawiane be? żadnych ym'an. 


ozmowa Z J. 


przedstawiłem go mojej Żanie. po 
czym prosił, żebyśmy usiedli 
przy ogromnie dlugim stole. któ- 
ry stał przy ścianie jego gahi, 
netn. Stalin nie usiadł na hono- 
rowym miejscu przy stole, 7a- 
azczyt ten stał się udziałem Pa- ' 
włowa. Stalin zajął miejsce na 
krześle przy ścianie, a moja żo. 
na i ia przy stole naprzeciw n'e- 
go. Skoro tylko usiadłam S'a- 
lin położył rece na stole. napa. 
trzył mi w oczy i pow'edział: 

— Matka Pana zamierzała nd- 
wiedzić Rosie na wiosne ubieg?e- 
go reku, dlaczego nie przyje- 
chała? 

Wyjaśn'łem., że obowiązki jako 
delegatki ONZ zmus'ły ją do od- 
łożenia zamierzonej wizyty. Na- 
stępnie Stalin zanytał: 

— Czy zamierza przyjechać do 


nas? 
Odpowiedziałem. iż pewny je- 
stem. że bardzo chętnie i jak 


najszybciej pizyjadzie da Rosji. 
skoro tylko będzie miała wolny 
CZAS. 

— Wiem. że chciałaby wiedzieć 
jak najwiecej n Pana krajn. 

Stalin skłon'*? glowe z zadowo- 
leniem i rzekł: r 

= Przywilamy ją 7 największą 
przyjemnością. 

Oeneralissimna Stalin zapytał 
nas nastęnn'e. iak się nam podo- 
ba pohy! w ZSRR Onieałem krót. 
ko nasza podrhż. Powiedziałem 
mu. jak bardza jeateśmv zach WY- 
ceni wycieczką do Gruzji, która 
jest iega krajem rodzinnym Po- 
pisalem sle naszą żnajomeścią 
kilkn słów pa grnzińskn. ea jak 
sie wydaje nhawiło go bardzo. 


do waszej dyspozycji" 


bede robił notatki w czasie rar. 
mawy. Chelałbem. aby wrw'ad 
tan by? bardzo dokładny. Pa w’ow 
wythimarcżt? moje Życzenie. Sta- 
lin akton’? głowe. mówiąc: 

— Prosze hardza (Pnożn!niata). 

W viaśniłom. że wvwiad bedzie 
oapuhlikowanr I że mam nadzie- 
ję. iż nchronie sie przed werak. 
niejszym opuh'kowaniem w Ru. 
sii i gdzie indziej. Stalin zgodził 
się, mówiąc! 

— To będzie Pana wlnanośćt, 
nikt inny tego n'e dostanie. 

W dalszym ciagu wtw'adn wy: 
pow'adałem ałowa bardzo eta- 
rannie | powali. 

Z poczatku Pawłow tlnmaczył 
za sżvhkn į prosiłem zn. ahv nno- 
wtarał, Patom zaczał tłumaczyć 
wnlniej, „Jeżeli niekióre oadnowie- 
iloi Stalina maia stadnie angiel- 
skn. dżieje sie ta dlatego, że jego 
rogvjakie ałowa nahieraty charak. 
term ang'elskiego przy tłumnesze- 
nin. Oto pytania i odpowiedzi w 
iaki "m. 


Pytanie 1: = Osy nważa pan, 
2e mnżliwe irat, ahve damekrarcia 
taka, jak w Stanach Zjednoaczo- 


utworzen'em przez Radę Reaznie- 
czeńatwa Narodów Ziednoczonych 
m'edzynaradowej sily sbrainej 
złożonej z wszystkiech Narodów 
Zjednoczonych. która wvstann. 
wałeby natrehm'ast gdziekolwiek 
pokój zostalhy zagrożony. 

Stalin: = Owvywiście. 

Prtan'e 5: — Jeżcji uwała. nan, 
ża bomha stnmnwa powinna być 
pod kontrola Narodów Zjednoczo- 
nyeh, eży kontrola nie powinna 
opierać sie na inanekeji | kantról 
wszystkich nrzańdzeń prodntevi- 
nych i badawczych wszystkich 
narodów oraz na nżycin i razwa- 
ja energii atomowej dla celów 


nych mogła sąsiadnwać apokaojnie 
z kamnnistyczna farma radu. 
jak w ZSRR he? żadnych nailo 
wań 2 jednej ani z drogiej strówy 
m'anzania «sie w sprawy wew- 
netrane innych? 


Stalin: — Oczywiście, łe tak. 
Jest to nie tvlkn mnżliwe lans 
hardzo raznmunie, | w granicach 
rea!izacji. W najrie?szvch ehwi- 
larh wniny różnire w form'e rza. 
dów n'e przeukarsaly naszym 
oabvdwn narodom walczeć parom 
| hoknnnó wenó!neto wtopa Tem 
hardyiej manżliwe jest kantenino 
wanie tego stosunku w czasie po- 


' koju: 


Pytanie 2: —. Czy nwa?a nan. 
że nowaedzenie Narndów Ziedno- 
oznnych zaloge od potożum'enia 
co do zasad nalitrki j namacy 


nbm'edze Zwiaykiem Rańzieebkim. 


Wtelka Rrvtanlią i Stanami Zjed- 


hheżonymi? 


Stalin: — Tak. jestem tego zda. 
nia, Pod wien, wytledami 
Narodów Złednhośzbónych inten hr- 
mani”ncji założe nd atann nnen. 
mienia. oa'ngniętegu przez te Lzy 
mocarstwa. 


R Wym'ana towarowa 


pokaiaowych? 
tan szchto zada? mi pytanie: 
— W ozń!e? 
Odnowiedziałem: 
= Tak, lez apecjalnie jeżeli 
chodzi a zasadniczą zgodę Rosji 
na taki plan. 
Sian: — Oczywiście. Za 7asa- 
dzie równości nie może bvć žad- 
nych wyjątków w wyjadku Roa 
aji. Rosja pow'nna hré naddana 
tem aamrm ptzonieom Inshekcji 
| kontroli. co wezvstkie inne na- 
rody. (W odnow'eńzi jeżń nie by. 
ło żadnego wahania I nie bylo 
przez cały czas wzmianki o pra- 


“wie veta.) 


Kiedy nastapi spotkanie Wielkiej Trójki? 


Pytanie R: — Czy przypisycza 
pan, że bvłohbv użyteczne zwołać 
jeszcze jednń zebranie Wielk'ej 
 Mrólki dla omówien'a wszystkiech 
- prohlemáw  m!odzynarodnwcch, 
zagrażających obecnie pokojowi 
św'ata? 

Stalin: — Mvślę. że nowinnoa aie 
odhyć nie iedna anotkanie. lecz 
kilka. Jeże!iby była ich kilka, 
byloby to bardzo użyteczne. 

W tej chwili żona mola zapyta- 
` Ja, czy uważa on. że takie spot- 
kania przyczynitrby sie dn 24- 
cieśn'en'a stosunków na n'7<szre 
szczeblach pomiedzy przedatawi- 
 cielami odnośnych rzadów. Zany. 
tala również, czy rezultat ten byl 


W kilku wierszach 


k ` Ralkuta. — Policja we wtorek rsne 
trzykrotnie użyła pazów Irawląrych. aty 
Tozproszyć w centrum Kalkuty pochody 
= taundentów. drrnonstrujacyrch awająa soll 
 darno'ć z ludem Vietnamn w lego wal. 
Ge 2» Franenzami. 

Poleła ayarżowas na tłum z na**"ml. 
„przy czym porainnn 10 s» eórą © n- 
y. w | aresztowano GQ ein 

|. Wszelkie poachndy I zehrania w K:Ixn- 
ole znkazane o'i 07aen zamieszek w sierp 
„niu 


Z a ` przydał 
mbna? Anta 


Premier egipeki. Nokranay 
va trzygodzinnej aulien- 

W'eltiej Rryfant Sir 
«SE mf Tanten konferen: 
T NAT spn CSR a AD unglo ewipskich 
sraż kwestia Sudana, 


osiarniety przez konferencje 
czasie wojny. 

Stalin odpowiedział z uśmie- 
chem: 

= Nie ma watpliwości, Że w 
apotkaniach czasn wojny i w o- 
aiaznietych wynikach pomcgla 
w wielkim stopnin wspólpraca na 
niższych szezżeblach. 

Pytanie 7: — Wiem. że zajmnie 
pana wiele innych problemów 
politycznych i socjalnych, isnie- 
jacych w naszych obu krajach i 
chciałbym zapytać. czy zdaniem 
pana wybory w Stanach. Zjedno- 
czonych w listopadzie ubiegłego 
roku oznaczały odejście części na. 
rodu od zasad polityki Roosevrel- 
ta i zbliżenie się do polityki izo- 
lacjonistycznej tego politycznych 
przeciwników? 

Stalin: — Nie jestem tak do- 
kładnie obrnajm'onvy z życiem 
wewnętrznym narodu w Stanach 
Zjednoczonych. Wydaje mi sie. iż 
ostatnie wvbory są dowodem, że 
obacny rząd marnatrawi kapitał 
moralny i polityczny. atworzony 
przez zmarłego prezydenta, ula- 
twiając w ten sposób zwycięstwo 
rapublikanów. 

(Na moje nasterze pytanie Ge- 
neralissimus odpowiedział z wiel- 


kim naciskiem.) 


Pytanie 8: — Ozemn przypfenie 
pan rozluźnienie się przyjaznych 
atosunków i poroznmienia pomię_ 
dzy naszymi krajami od daty 
śm'erci Franklina Roosevelta? 

Stalin: 
tanie te dotyczy atosunków i zro- 
zumienia miedzy narodem amery- 
kańskim i rosyjskim, uie naetą- 
p'ło żadne pogorszenie. |ecz prze- 
ciwnie, stosnnki te uległy polep- 
Azeniu. Co do atosuhków pom'a- 
dzy dwoma rządami — istniały 
nłeporozumienia. Pewne pognr- 
szenie istotnie dało się zanważyć 
i wówczas podniesiono wielki ha- 
łac, że stosunki te zaczną się po- 
garszać jeszcze więcej, lecz nie 


widzę w tym absalntnie nie mo- 
gącego hudzić ohawę w sensie 
pogwałcenia pokaju lvb konfliktu 


zbrojnego. Żadne wielkie mocar- 
stwn. nawet jeżeli jego rząd bę- 
dzie zinierzał ku temu, nie mo- 
głoby w obeenych czasach zesta- 
wić wielkiej armii dla prowa- 
dzenia wojny przeciwko drugie: 
nn sprzym'erzonamu mocarstwnu. 
gdyż w obecnych czasach nikt nie 
zdoła prowadzić wojny. nie ma- 
jąc za sobą swego narodu. a na- 
ród nie chce wojny. Narody eg 


Rtan_ 


— Myślę, że jeżeli py- - 


zmęczone wojną. Poza tym nie ma 
żadnych zrozumiałych celów, któ- 
re hy mogły usprawiedliwić no- 
wą wojnę. Nikt nie w'edzia!łbv za 
co ma walczyć i dlatego nie widzę 
nie strasznego w tym, że niek!ó- 
rzy rzecznity rządu Sianów Zje- 
dnoczonych mówia o pogerszenin 
eie stosunków miedzy nami. W 
świetle tych wszystkich wygjiedów 
przypuszczam że n'eherpieczeń- 
atwo nowej wojny Jest nierealne. 


Pytanie 9: — Czy popiera Pan 


jak najszerszą wymianę wiado- * 


mości z dziedziny nank i kultury 
pom'edzy naszymi dwoma nara- 
dami i czy jest Pan za wymianą 
studentów, artystów. profesorów? 
Stalin: — Oczywiście, 
Pytanie 10: — Czy S'any Zied- 
noczene i Związek Rade! erki po- 


winny tworzyć wspólną długuter. 


minową politykę pomocy krajom 
Dalekiego Wachodu? 

Stalin: — Uważam. że brinhy 
to nażyteczne. zdchc brłoa móżli- 
we i w każdvm wypadku rzad 
nasz gotów jost prowadzić wspól. 


. Stalinem 


ną politykę ze Stanami Zjedno- 
czonymi, jeśli chodzi o sprawy 
Dalekiego Wschodu. 

Pytanie I1: — Gdvhvr ałożeno 
ayatem pożyczek I kredytów po- 
miedzy Stanami Zjednoczonymi 
i Zw' azkiem Radzieckim. czy pa- 
roznm'enie takie m'ńloby trwale 
korzyści dla gospodarki Stanów 
Zjednoczonych? 


S'alin: — Svatem tego rodzaju 
kredytów przyniósłbe oczyw'ście 
wzaiemne korzyści zarówno S'a- 
nom Zjednoczonym jak i ZSRR. 
(Wówczas zadałem nvtanie inte- 
resnjące w'ele krajów Furonv.) 

Pytanie 13: — Czy braki w wy- 
konanin prozramu denazyf'kar ji 
w amerykańskiej i brytvjak'ej 
atrefie okupowanych Niemiec są 
poważna brzvczyną niepokoju dla 
rzadu ZSRR? 

Stalin: — Nie Nie feat ta ph- 
ważny powód du nhaw. lecz arzy- 
wiście, nie jest przyjemne dla 
Zwiazku Rudsieck'ezn. Że ta rześć 
naszego wanńlnego programu nie 
jest wykonana. 


Wyglad i sposób bycia 
Generalissimusa Stalina 


W czasie naszej idłuelej rozmo- 
wy na Kremlu Gbserwawałem z 
nwreą wyglad i aposób bycia 
Stalnua, O ile moge twierdz'ć, 
adruwie logo jest w dobrym sta 
wie. Był opalony. wyriadał szczu- 
plei. niz edy widziałem go p^ 
raz pierwszy wraz z moim virem 
w Teheranie w grndnin 1942 r. 
Trndvu byłe uwierzyć że ma 67 
lat. Włosy jewn sA zupelnie aliwe 
i rzadsze niż przed dwoma laty. 
Skóra iega ma charukipryctCezny 
wyglad porowaty, który ptzyhie- 
ra n wle amaelych Intz. ely 
sie starzeją Oczy pozeataty te sa 
me = zachowały te snme hlvski 
i pełne-wyrozumieula | dobrazn 
humoru spojrzenie. Stalin palił 
jednego papierosa po drne'm tyl 


„ko thstjskiego wytóhu. dluele na 


cztery cale przy czym tylko pół 
tera cala przeznneżone bvło na 
tytoń, a reszte atannwił munszink 
Rete jego są silne i spokojne. hez 
żadnych abjawów drżenia Qlvs 
spokójńty. czasem tylko >rzyhlera 
jay głębsze tony giv chriał pn- 
łożyć nacisk ua pewne punkty. 
Mówił jasna i bez wahania. regu 
Inine szybkość swceh odnewiedzi, 
aby dostosować sie do Pawłowa i 
du muie Nie hy: torte choretn 
tz. wieka, By! to ailup głos ezto 
Siaka pewnego swych poelądów. 
Gdy zadałem mu pytanie ar 2 do 
tyrżące potrzeby harmonii pomię 
dzy Wielką Trólką strzepnął po- 
pił z papierosa 1 odpowiedział 
4-namysłam i starannie Odpo- 
wiedź jego na pvłanie aześć dn- 
tyczaca jea70%6 iednewo spotka- 
nio W'elkiei Tróiki wrnew'edzia 
ń4 była z błyskiem w aka i ener- 


giczuym skinieniem głową. Gdy. 


żneia moja zadała pytanie w snra 
wie współprary na niższtch 
szczehlneh rzndn nśtnierhnąt se 
dn nirj I odnawinadział natvch- 
miast Z wielkim nacieklem mó- 
wil n tym. że stosunki nomiel>y 


narodem rosyjskim i nmervkań- 


«kim nonrawi?e aie | Ża nie ma 
Iern zda niem zadeeza użusadnie- 
ala dla ńnwej wojny. 


Stalin hyl nbrańy w ezato- 
boire naifoarm Armii Radzieckiej 
z wielka zitta wwiazdą enera- 
llsafimnsa na czerwano złoty:h 
szlifaeh : jednym tylko orderem 
na piersi. Ordrrem tem jest 710 
tn rwiazdn Rohnatera Pracy Soita 
liatrerznej Protwedenndrhnia 2 en- 
wodu niedhwnej utraty na wadyo 
murdnr Sta na we ownt ała n'e- 
en lużhty koło azyl 1 Alrorewuł 
binh kolmierzyk jego kosznii, 


Pokój. w którym wywiad min? 
mielsra loct Młnoq ibn t WwYm'4Ą- 
raeh 30 dn RA ath Malm n'!oerv- 
azym «wrażeniem byin praatrłą 
granicząca z. anrowiścią. Zdecy- 
dowWHy kontrnat w porównań t 
z biurem mojege oira w Wh''e 
flnll który tak dosadnie wyrni"ł 
jorn osohbuwość | zamiłowanie do 
różnego redrnju zhiorów. Po oby- 
dwu atronarh hiirbn Catin znaj 
dewały się dnże kaflowe niere 
rosyjskie. Meble z jaaneen drse- 
wa nięknie wykończone Na śr'a- 
nach wiaialy portrety Piotra 
Wielkiegc. Marksa. Fugelaa | ge- 
nerala Snworowa twórcy np'erw- 
szej nowoczesnej armii rosyjsk!ej 
W enhinenie hely również dw'o 
padehizny Lenina z mynańw rowo 
lucji Na przeciwnej śefan!n wel- 
siał pieknie wykonany miedzio- 
ryt Lenina. 


Pożegnanie 


Na zakończenie rozmowy. któ 
ra rożpocząła się o godz. 9 tej 
wieczor powiedzialem: 

= Zdaje m; sle. żeśmy Panu 
zabrali dnżo: czaen | mam nadzie 
JE ze nie nadnżyliśmy pańskiej 
pośrcinnnść| ; nie mużyliśmy zbyt 
licznymi pytaniami. 


Stalin. uśmiechną! się | odpo- 
wiedział: 

— Weale nie, rozumiem dosko- 
rale jakimi sprawami Ameryka- 
nie się interesują. | 

Powiedział, że robiło mu 
wielką nrag jai poznać moig 
siostre. odsunął krzesiu j czekł: 

— (rv to wszystku, czy skoń- 
czyliśmy? 

P'dziękawałeo za uprzejmość 
z jaka nas przyjął Na to on po- 
wstał, myśmy w:tnli również Po 
czym dokoła atołn podszc dn 
nas, uścienął dłonie I powiedzial: 

Do widzenia? 


I puesił również. nhym przeka 
zał od niego osuhiócie wyrazy 
poważania i na!j'ensze życzenia 
dla mej matki i eioetry. 


Wyszliśmy w towarzystwie Pa- 
włowa tymi samymi drzwismi, 


"którymi weszl'śtny do gabinetu. 


Pawinwa 2:'vjnano na chtw'lę 
w binrże panoratą Poskruh*r z. 
czego, długoletniego adintanta i 
OD", dół ro? a rzą Stalina. Bo 
Ove ja min nrnz nacz hinya T 4- 
"AED pobiegł za nami do ha!'n, 
by nas pożegnać. nyde riyali 3- 
RY 4 yi? nunrzatmyr”4, 
z jaką słnżrł nam jaks orc, i 


powiedzie!łtśmy, że wygląda zme- 
czony. Przyznał z uśmiechem. że 
hy? nienn 7» 
dnia nawgrAni? 7 minictram enre ty 
zagranicznych Mołotowem z No- 
ETA 


vanny, Tacens novoty- 


T rq "tn. 


W trzy m'rnty nóżniaf qrpycz!!6 
my drzwiami fio. tawr’ 


7 TPF- 
temeji Stalina i wsiedliśmy do 
samahan ną Pafta Eet to 


hataln „Natirmal*, kter znasan- 
je dip i ter muanmt Wenn’ a, Do 
niern w samncho(-fa zar'antnawa- 
lem sia Ża n'a na'fiam papierosa 
przez dwie god”*nv, 


Był to dla mnie rekord. 


instrukcje z 


Proces Rzepecklego i towarzyszy 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 23 
stycznia zosta! wznow ony przed Woj 
skowym Sądem Reionowym w War- 
.szawie proces pułk. Rzepeckiego i in. 
_ Jako pierwszy składa zeznanie św. 
Jerzy Żuralski kpt. lotnictwa, ostatn'o 
zamieszkały w Londynie. Opowiada on 
że Sadowsk. przybył na począ:ku sierp 
nia 1945 roku z Anglii, by wysondo- 
wać opunię płk. Rzepeckiego w spra- 
wie powroiu sił polskich do kraju. 
Misję tę zlecli mu generałowie Tae 
bor i Kopański. Kpt. Żuralski oświad- 


cza, Że z chwilą zakończenia wojny, 
sztab połski stanął wobec zadania zor 
gan zawania i przeprowadzena Lo 
wrotu sił zbrojnych do kraju. Świa- 
dek wylicza nastręczające się wów- 
czas trudności, dodając, żę w:ózł ze 
sobą dyspozycje zawarte w 5 punk- 
tach, dotyczących oceny sytuacji 
m ędzynarodowej. Po przyjeździe do 
Krakowa nawiązał przez osk. Males- 
se kontakt z płk. Rzepec:ikim. Rozmo” 
wa między nim a płk. Rzepeckm 
miała dotyczyć oceny sytuacji mię- 


dzynarodowej. które; synteza zamy* 
ka się — jak mówi świadek — w 
dwóch kap'talnych wnioskach, a mia” 
nowicie: konieczność współpracy ze 
Związkiem Radzieckm oraz wyklu= 
czenie ze wszystkich perspektyw i 
kalkulacji politycznych trzeciej woj- 
ny. Świadkowi, który w pierwszych 
dnach listopada miał zam'ar wracać 
do Londynu, mówiono, że zab'erze 
pismo odręczne Rzepeckiego, k:óre 
miało być nieprzyjemnej treści dla 
Londynu- 


„Opozycja propagandową” 


Z kolei składa zeznania Jerzy An- 
tośiewicz. major zawodowy, używa- 
jący ostatnio pseudonimu „Iwo“, os- 
` karżony w innej sprawie o przyna= 
leżność do organizacji WiN, dla której 
spelniał funkcię łączn kową z Londy* 


nem. Przybył on do Polski 4 paż- 
dziernika 1945 roku z Londynu, jako 
kurier do Rzepeckiego, przywożąc 
mu osobiste instrukcie, będące wyra- 
zem zapatrywania Londynu na rozwój 


spraw kraiowych. Miał on również 
zawiadomić Rzepeckiego, ty ne li- 
czył na dyrektywy z Londynu, który 
nie jest w stanie ich udz'elić. będąc 
za mało zorientowanym w warunkach 
jakie tutaj panują. Instrukcje „dora= 
dzały” przejście z organ zacji woj- 
skowej do organizacji — jak się wy- 
raża Antosiewicz — o charakterze 
opozycji propagandowe.i. Instrukcje 
te jednocześnie ostrzegały Rzepec-= 
kiego przed generałem Taborem. któ- 
ry był komendantem oddziału 6, a 
który wypowiadał się za współpracą 
z Rządem Jedności Narodowej i w 
m'ędzyczasie dawał dyrektywy do 
kraju o niewiadomej treści. Wezwa- 
no Rzepeckiego, by o ile jest rzeczy= 
wiście zagrożony, opuści kraj. W 
Krakowie świadek spotkał się z Sa- 
noicą, któremu w czasię czekania na 
- pociąg w Koluszkach przekazał te 


wskazówki. Dyrektywy dla oskarżo- 
nego Rzepeckiego dawał Świadkow? 
generał Bór Komorowski. Na 
pytane o dokładną treść tych dyrek- 
tyw Świadek podkreśla, że Londyn 
nie był zorentowany w sytuacji w 
kraju. Wiadomości jakie dochodziiy 
spowodowały to, że generał Bór Ko- 
morowski rozkazał zmenć zasady 
organizacyjne, uważając, że organi- 
zacja, jaka była dawniej — nie ma 
racji bytu, że należy skadrować ją 
do mn'malnych ram. bardziej zakons- 


p'rować i przejść na robotę raczej ` 


o charakterze pol tycznym. 

Pytany o kontakty z obcym wywia- 
dem, świadek wyraża, jak mówi — 
swoje supozycje, że istniała wspól- 
praca z tym wyw adem. 

Jako następny składa zeznania świa 


dek Żebro z zawodu lekarz, podejrza- 
ny o przynależność do organ zacii 
WiN. Opow'ada on o swych funk- 
ciach w podziem u. a na które zasad- 
niczo składało się przewożenie rozka- 
zów od komendy w teren i dorywczo 
z terenu do komendy. Jako of cer 
łącznikowy w powiecie Biała Pod- 
laska, świadek zetknął się po raz 
pierwszy z osk. Golęhiowskim na 
przełom e czerwca * lipca 1945 r. Ce- 
lem rozkazów, jakie miał przekazy- 
wać w teren, było przeorgan'zowa” 
nie cale: pracy, przede wszystk m 
rozw ąqzane oddziałów leśnych. Od- 
działy te 1.iano „rozładować“ oraz 
wypłacić ludzom pewne sumy pie- 
niężne i po'ecić im wy:.azd na tereny 
zachodnie, aby się tam osiedlili. 


Nadzieje na trzec'ją wojnę 


Świadek opisuje w dalszym ciągu 
jak po obięciu przez Gołębiowskiego 
funkcji szefa sztabu okręgu lubelskie- 


go towarzyszył mu w odprawach w 
terenie Oskarżonego i św adka eskor- 
towała prawie zawsze bojówka zło- 
żona z kilkunastu ludzi, uzbroionvch 
w karabiny i automaty. Na p'erwszej 
odprawie w miejscowości FHostynne 
była mowa o tym, że w wyniku „ak- 


Frank rozkazał: 


„la 


WARSZAWA (PAP) — Wezo- 
raj po dłuższej przerwie zostało 
wznowione posiedzenie Najwyż- 
szego Trybunału Narodowego dla 
osądzenia sprawy przeciwko Lu- 
dwikowi Fischerowi i współos- 
karżonym. Jako pierwszy Świa- 
dek zeznawał Zygmunt Michclis, 
proboszcz kościoła ewang.-auge- 
burskiego w Warszawie. Mówi on 
o stosunku władz okupacyjnych 
do polskiego kościoła ewangelie- 
kiego w kraju, a w szczegó.ności 
w stolicy. 

Natychm'ast po kapitu!acji je- 
szcze przed oficjalnym zajęciem 


miasta, na plebanii zjawiła się . 


kilkunastoosobowa ekipa ofice- 
rów gestapo, poszukująca bisku- 
pa Juliusza Bunszego. Św adka 
również przesłuchano wśród in- 
nych duchownych ewangelickich 
w bardzo brutalny sposób — per 
ty i per polska świnio. Mówiono 


cji likwidacyjnej” zabito kogoś z 
Bezpieczeństwa. Była też mowa o 
tym, że oddziały mają dość bron, 
natomast .są trudności finansowe, 
wymagające zwiększenia dotacji. W 
dn'u 14 stycznia 1946 roku odbyła się 
odprawa z komendantem obwodu 
hrubeszowskiego Azią. Azja refero- 
wał, że obwód jest dobrze zorganizo” 
wany, ludzi jest dużo, wszystkie sta- 


Dalszy ciqg, procesu Fischera 


przy tym, że kościół ewangelicki 
byl narzędziem polonizacji oby- 
wateli polskich, narodowości nie- 
mieckiej. W szczególności Bur- 
szemu stawiano zarzut, że w 
chwili wybuchu wojny wydał 
orędzie antyniemieckie. „Waszego 
biskupa żywego już nie zobaczy- 
cie* — oświ:adczono świadkowi. 
Następnie oficerowie gestapo u- 
dali się do kanceiarii kościelnej, 
kazali otworzyć skarbiec para- 
fialny, zabierając bez obrachun- 
ku pieniądze i cenne rzeczy. Na- 
stępnie świadek opowiada, jak 
został aresztowany wraz 2 inny- 
mi duchownymi ewangelickimi 
w  Wanszawie. Aresztowanych 
przywieziono na Pawiak. a potem 
do Oranienburga, skąd niektórzy 
wrócili dopiero po wojnie. Ogó- 
łem ze 100 księży zostało przy 
życiu 60. 


Na mie'sce parafii po'skich 
parafie niem eckie 


W 1940 rokn Generalne Guber- 
natorstwo w Krakowie zarządz:lo 
skasowanie władz kościoła ewan- 
gelickiego, odbierając mu osobo- 
wość prawną i przekazując jego 
majątek nowvopowstałym para- 
fiom niemieczim. Tylko w 5<iu 
miejscowościach tolerowano od- 
prawiamie nabożeństw w języku 
polskim dla polskich ewangeli- 
ków. Księża ewangeliccy na pro- 
wincji zostali tak samo jak w 
Warszawie aresztowani i wywie- 
zieni do obozów. Najgorzej ob- 
chodzono się z księżmi w b. za- 
borze pruskim. Biskup DBursze, 
aresztowany w Lublinie, był wy- 
wieziony do więzienia w Rado- 
miu, a nastepnie do Oranienbur- 
ga, gdzie przebywał izolowany w 
bunkrze i tam zmarł w okol'ez- 
mościach bliżej nieznanych. Po- 


laków wyznania ewangelickiego 
terroryzowano, aby wpisywali 
aię na listę niem ecką. 

Na pytanie prokuratora świa- 
dek dodatkowo wyjaśnia, że ko- 
respondencja w sprawach koś- 
cie!lnych była kierowana z dy- 
stryktu, z wydziału kościelnego. 
W ten sposób można byłoby rzec, 
że istniała pewna współpraca obu 
czynników, policyjnego i adm'ni- 
stracyjnego, gdyż jedna. władza 
bez drugiej nie decydowała. Wy- 
działy kościelne były i w dystryk. 
cie i w gestapo. 

Osk. Fischer usiłuje dowieść, 
że podległy mu urząd albo nie 
brat udziału w prześladowaniu 
kościoła ewangelickiego w Pol- 
sce, albo też musiał! wykonywać 
rozkazy władz centralnych. 


zdanie oskarżonego, czy zarzą- 
dzenie o likwidacji kościoła ewan 
gelickiego jest zgodne z prawem 
międzynarodowym. Fischer uchy. 
la sie od bezpośrednież odpowie- 
dzi, twierdząc, że była odmowa 
polskiego i ewangelickiego koś- 
ciola współpracowania z niemiec- 
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nowiska są obsadzone według etatu. 
Zwracał się on o zwiększenie dotacji» 
wspominając przy tym, że jedną z 
podstaw  finahsowo gospodarczych 
obwodu są „rekw'zycje' przeprowa- 
dzane w mtynach i gorzeln'ach. Na 
odprawie tei Gołębowski wspom- 
nial, że kierownictwo W N-u jest w 
kon.akcie w dawnym rządem w Lon- 
dynie za pośredn ctwem kurierów i 
że stamtąd przychodzą  p'eniądze- 
Wspom'nał równ'eż, że ma być utwo- 
rzony rząd podziemny w kraju, do 
którego wejdą przedstawiciele WiN-u 
i innych organizacji podzemnych w 
kraju i przedstawiciele emigracji. 
Wygłosił również referat na temat 0- 
gó:nej sytuacji św'atowej niejaki Hal- 
ny, wyrażając nadzieję na trzecią 
wojnę oraz snuiąc fantazie na temat 
bron: atomowej. 

Na jednej z dalszych odpraw ko- 
mendant obwodu tomaszowsk ego za* 
meldował, że widział się z przedsta- 
wicielami podz'emnego „rządu ukra ń- 
skiego“. Przedstawiciele ci referowali 
sytuacię na Ukra n'e. Prosili specjal- 


nie o pomoc san tarną a ponadto o to, ' 


aby przedstawiciele W:N-u na zacho- 
dzie pomogli w interwencji podziem= 
nego rządu ukraińskiego u Anglosa- 
sów. 

W dalszych swych zeznaniach świa 
dek stara się odciążyć Go!ęb owsk'e- 
go, przyznaje iednak, że Gołęh ow= 
sk odbywa! odprawy z przywódcam: 
band, które się nie rozw'ązały. 

Zeznaje z kolei świadek Piotr Szew 
czyk, ps. „Cerk“ i ps. »P ter“. Zez- 
naje on. że w roku 1943 zrzucony Zo- 
stał jako skoczek z Anglii na terenie 
siedleck m. ze sumą 460.000 dolarów. 
Do końca okupacji przebywał na te- 
renie Lwowa, a następnie wróc'! do 
Warszawy, gdzie skontaktował sę 
z dawnym szefem personalnym ko- 
mendy AK Wolańsk'm. Ten kazał 
świądkowi czekać na rozkazy wzgl. 
na przydział. Ponieważ zaproponowa* 
ny przydział do obszaru pomorsk'ego 


en Polak ne może otrzymać wyższego wykształcenia 


kimi władzami. Ponadto nie jest 
mu znane prawo międzynarodowe 
w tym względzie. 

Osk. Meisinger, pytany przez 
Sąd, nie wnosi nie nowego do 
sprawy, twierdząc, że sprawami 
kościelnymi nigdy się nie zaj- 
mowal. 


Czego nie zrabowali, to zniszczyli 


Następny świadek, rektor Pień- 
kowski, zcznaje o stratach, jakie 
poniósł Uniwersytet Warszawski 
w okresie okupacji. Po wejściu 
Niemców do Warszawy gmachy 
uniwersyteckie zostaly brutalnie 
zajęte przez schutzpolize? z Ber- 
lina. Uniwersytet został uu eru- 
chomiony siłą rzeczy, chociaż nie 
było żadnego ogólnego zarządze- 
nia. Dopiero pismem 2 15 wrze- 
śnia 1940 r. niem'ecki urząd li- 
kwidacyjny urzędowo stwierdził, 
że Uniwersytetu od września 1939 
roku nie ma, i że wszelkie więzy, 
łączące pracowników naukowych 
z tą instytucją zostały zerwane. 

Z kolei świadek opisuje syste- 
matyczny rabunek mienia uni- 
wersyteckiego zwłaszcza zaś cen- 
nych zbiorów nankowych i dzieł 
sztuki. Cześć zbiorów rozmyślnie 


zniszczono. Świadek przedkłada 


następnie Sądowi imienną listę 
strat personalnych Uniwersytetu, 
która zawiera 152 nazwiska. Je- 
den z oficerów niemieckich po- 
wiedział do świadka: „Przyrządy 


sobie kupicie, gmachy odbuduje- 
cie po pewnym czasie. ale stwa- 
rzyć ludzi nauki jest bardzo tru- 
dno i na to trzeba bardzo wielu 
lat", 

Prokuratura prosi o załaczenie 
do akt jednego oświadczenia gub. 
Franka na posiedzeniu „rządu 
gubernatorstwa* we  wrześn:u 
1940 r.: „Żaden Polak nie może 
osiągnąć więcej. niż rangę werk- 
mistrza. Żaden Polak uie otrzyma 
możliwości os'qgnie*ia wyższego 
wykształcenia“. 


Osk. Fischer potwierdza, że is- 
totnie było takie ośw'adczenie 
gubernatora Franka. Stosownie 
do tego wydał zarządzenia dla 
wydziału szkolnego. Taka była 
polityka rządu gubernii. On sam 
— jak twierdzi — był innego zda- 
nia i postawił w swoim czasie 
wniosek; żeby dopuścić «ezkoły 
Średnie. Również rzekomo na je- 
go wniosek została dopuszczona 
średnia szkoła techniczna aa po- 
ziomie szkół niemieckich. 


Gdy zaw:odly nadziee 
na polsk ch techników 


Następny Świadek rekter War- 
chażewski opowiada o stosunku 
władz okupacyjnych do wyższych 
placówek naukowych a w szcze- 
gólności do politechniki S! wier- 


Prok. Sawicki chciałby poznać- dza on, że stosunek Niemców do 


szkolnictwa technicznego by? nie. 
co łagodniejszy, gdyż okupanci 
spodziewali się, że z techniki pol- 
skiej da się coś wyciągnąć dla 
potrzeb wojska. Ze strony władz 
politechniki czyniono usiłowania, 
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świadkowi nie odpowiadał, postano- 
wit on udać sę do Angl’, aby jak mô- 
wi wrócić z wracającą stamtąd armią, 


Do Lońdynu świadek udał się drogą 
przez Ceszyn, Trzyniec, Bogumin, 
Pragę do Pilzna Z Pilzna udał się do 
obozu ewakuiącego ludzi na zachód, 
gdzie szofer Amerykan'n ułatwił mu 
dalszą drogę do Norymbergi. Z No- 
rymbergi dalsza droga wiodła przez 
Hannover, Paryż do Londynu. W Lon- 
dyn'e poszedł do oddziału 6, gdz'e 0- 
trzyma! instrukcje dla kraju. Instruk= 
cja ta wyrażała jakoby zgodę na roz= 
wiązan e delegatury sił zbrojnych A 
um'eszczona zo. ‘ala w pędzlu. który 
oskarżony zabrał do kraju. Do Pol- 
ski przybył oko!» października 1945 
roku i odlał pędzel osk. Jach. mko- 
wi. 

Św Jan Fra'zer, również łącznik 
Londynu, przyjechał z polecenia cd- 
działu 6 sztabu, przywożąc Szyfr, 
którego nauczył s'ę na pa'n'ęć. Przed 
wyjazdem z Londynu oświadczono 
mu. że nie będz'e prawdopodobn'e 
pomocy w organ zowan u drogi prze” 
rzutowej. 31 października 1945 roku 
świadek został aresztowany. Na py= 
tane prokuratora wyjaśnia świadek, 
że nie była to pierwsza jego podróż 
z Londynu do kraju. 


Wreszcie zeznaje św. Uklański. 
również kurier z Londynu. Przybył 
on do Polsk z Londynu w paździer= 
niku 1945 roku drogą przez Niemcy; 
Pilzno * Cieszvn i przywiózł szyfro= 
wana pocztę. Przedtem w sierpniu 
1945 roku wysłany był do Londynu, 
jak mówi celem „przetarc'a szlaku”. 
W Londvnie skontaktował się z sze* 
fem oddziału Nowickim, który na* 
stępnie wysłał go z powrotem. No= 
wicki poinf rmował świadka, że ist- 
niejącą oreganizacię trzeba rozład0= 
wać, ale należv pozostawić małe gru- 
py silnie zakonsp rowane. Na tym 
rozprawę przerwano do dnia 24 
stycznia. 


żeby podjąć naukę. Po iuterwen- 
cji ówczesnego rektora Drewnowa 
skiego uzyskano zezwolenie kue 
ratora niem'eckiego na przepros 
wadzenie egzaminów, ale to ze 
awolenie obowiązywało nie wię: 
cej, niż 2 — 3 miesiące, bo było 
wydane bez zgody władz przeło=- 
żonych kuratora. Kilkunastu stu- 
dontów dostało dyplomy, inni 
musieli przerwać prace dyplo- 
mowe. 

W 1941 r. władze okupacyjne 
zdecydowały się uruchomić śred- 
nie szkoły techniczne i z tym 
zwrócono się do świadka. Chcia- 
no wykorzystać urządzenia i la- 
boratoria politechniki. Świadek 
propozycję chetnie przyjął, aby 

w ten sposóh uchronić gmachy i 
ich zawartość, W gmachu archi- 
tektury politechniki została uru- 
chom'*ona szkoła budownictwa, a. 
na głównym terenie szkoła me- 
chaniczna i elektrotechniczna. == 
M'moa pozornie poprawnych sto- 
sunków, które się wytworzyły, 
władze niemicekie jednak stale 
podejrzewaly, ża rob! sie nie tyl- 
kn to, eo jest oficjalnie zezwolone 
i że poza nanką elementarną pro- 
wadzi się nanczanie na wyższym 
poziomie. Oczywiście te podejrze- 
nia niem'eckie byly słuszne. 


Dalej świadek opowiada, tak 
samo jak jego przedmówca, a AE 
mieckich dążeniach do ostatecz 
nego celn, którym było pozbawie- 
nie Polaków możności wyższega 
wykształcenia Dzięki temu. że tę 
chnika polska była potrzebna ce- 
lom wojennym, majątek nauka 
politechniki nie mcierpiał aż do 
powstania. Materialne straty na- 
stapiły dopiero po sierpniu 1 
roku. Całkowite planowe znisze 
czenie nastąpiło natychmiast pa 
powstaniu w październiku 1944 fi 
Spalona została m. in. bibliote 
politechniki, licząca 100000 - 
mów. Straty personalne są bari 
wielk'e. N'ektóre wydziały są 
prawie catkowicie rozbite. Na wy r= 
dziale architektnry z 12 profes 
rów pozostało 3. Zginął wraz z roa 
dzing prof. Smoleński i wielu ina 

nych. Wszystko to działo się beg 
sądów i wyroków, 


Po zeznaniach prof. Warchi aa 
łowskiego zarządzono przerwę, ^ 
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A se „Warta“, w fabr. 


 miotwa Pracy, 
 pierwszomajowe , oto specyficzna atmo 


 wianinem i przepojony tą 


| tęgowała. się wola walki, 


Udaliśmy się do Posła Ziemi 
Częstochows:iej Ob. Ryszarda 
Obrączki celem przeprowadzenia 


znim wywiadu. 
== Czy obywatel Poseł — pytamy — 


od dawna związany jest z ruchem ro- 
batn'czym 

W roku 1929 wstąpiłem do OM. 
TUR i P P, S. Muszę przyznać że roz 
grywające się w tym okresie czasu wye 
padki wywarły wielk: wpiyw na kształ- 
towanie się mojej świadomości, 

Częsta strajki robotnicze o poprawę 
bytu, zdemo:owanie lokalu  Po!skiej 
Partii olał: stycznej, zaiścią w fabry- 


Esar Obrączka 


Poseł Zlemi Częstochowskiej 


„Częstochowiane 
ce", „Stradomiu“ liczne strajki bezro- 
botnych, zajścia pod Urzędem Pośred 
potężne manifestacje 


sfera Częstochowy — miasta ludzi pra 
cy, atmosfera wywierająca o'brzymi 
wplyw na mentalność każdego je m'e- 
szkaúca. Ja przecież jestem czestocho 
atmosferą 
walki chcałem w nej uczestniczyć i 
brałem czynny udział. Jak już powie- 
działem, w tym okresie czasu ludzie 


= pracy odwracali się od reżimu sanacyj 


nego, dojrzewała św adomość mas, po- 
rodziła się 
potrzeba jednoczen a wszystk ch ro- 
botników. wylaniała się potrzeba two- 
rzenia jediolitego frontu klasy robote 
piczej Rozpoczęte zostaly próby skie 
towania polityki P. P, S, na więcej ra- 
dykalne tory. 

Grupa dzia'aczy (Z. Kosiński, L. 
Bruś, L. Żorski, K. Jurek, R. Obrącz- 
ka, M Niemeczcek. J, Gronki ewicz, J. 
Dziuba, J. Kaźmierczak, Fr. Dederko) 


( propaguje i realizuje idee współdzia- 


łania klasy robotnicze, doc'erając 
wszędzie i popularyzując, hasło jedno 


_ litego frontu. 
= Wielce pomocną była prasa, nasze 


„Płomienie" zapalały serca, budziły 
wolę czynu, uczyły myśleć Nawiąza- 


łem kontakt z redaktorem . Walki Lu- 


du" Kazimierzem  Rusinkiem, dzięki 
czemu uzyskujemy w tym p śmie stałą 
kolumnę częstochowską, Pismo zysku- 
je sobie szybko popularność, dojrzewa 
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ywiad z ob. Ryszardem Obrączką 


26/27 stycznia 1947 roku. 
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posiem Ziemi Czestochowskiej 


myśl utworzenia jednolitego frontu. 

Masy robotnicze chętnie i nadzwy- 
czaj licznie przybywają na organizowa 
ne wiece i.obchody, solidaryzują się z 
nami Niegroźny jest dla częstochowe 
sk'ego pro'etariatu sanacyjno-endccki 
faszyzm. Robotncze oddziały samo- 
obrony są zawsze gotowe dać odpra- 
wę nasyłanym zbirom, Nasza wytężoe 
na praca zwróć ła w końcu uwagę kon 
serwatywnego C. K. W. P. P. S., które 
paral'żując naszą akcję zabrania nam 
wydrwania „Walki Ludu", rozwiązu- 
e OM. TUR i stosuje wsze'kiego ro- 
dzaju szykany, co zahamowa!o naszą 
dzia'a!ność, ale jej nie powstrzymało 
Pracowal śmy dalej budząc świadoe 
mość i organizując. Ja n estety do koń- 
ca w tej pracy na teren'e Częstocho= 
wy n'e mogłem brać udziału, w ro- 
dz'nnym mieście nie było dla mnie 
chleba, wyjechalem szukać go w świe- 
cie. 


Jaką jest Częstochowa, zdaniem 
ob. Po:ła, po wojnie? 
N'e ulega kwesti, że lata wojny 


wpłynęły ujemnie na rozwój m'asta, 
tak pod wzge'em ludnościowym, jak 
gospodarczo W p'erwszym rzędzie rzu 
ca się w oczy brak dzialalności wiel- 
kich fabryk które zatrudniaą tylko 
część swych załóg robotn'czych (Ware 
ta, Motte, Pe!ltzery, Częstochowianka), 
poza tym widać b, słaby w stosunku 
do przedwojennego ruch drobnego 
przemysłu spowodowany brakiem opo 
w ednich przydziałów surowca ze źró 
deł państwowych i, unormowanych 
warunków zbytu. Częstochowa utracie 
ła we!e domów mieszkalnych, odczu- 
wa s'ę poważne trudności mieszkani0- 
we. Jeden ty'ko entuzjazm k'asy ro- 
botn czej się nie zmeni! nawet wzrósł 
jeszcze, czestochow'an'e stanęli do 
pracy natychmiast po wyzwolen'u u- 
macniając zdobycze demokracji. a ma- 
n'festacyjny udział w wyborach świad 
czy o welkm poczuciu odpowiedział 
ności I św adomości szerok'ch rzesz 
społeczeństwa częstochowskiego. Czę- 
stochowianie głosując na B'ok Demo- 
kratyczny jeszcze raz dali dowód: swej 
woli budowy Po!ski sprawied'iwej. bez 
wyzysku i nędzy mas ludowych. Je- 
stem pewny że społeczeństwo nadal 
pracować bedzie nad odbudową gospo 
darczą i ku!turalną naszego Kraju. 


Jakie istnieją zdariem ob, Posła 
pe"spektywy rozwojowe dla naszego 
miasta? 


Częstochowa ma prawo pretendowa- 
nia do roi ośrodka adm.nistracyjnego 
i gospodarczego Uważam, że miasto 
wkroczyło już na tę drogę, Dobrze się 
stało że zainstalowano tuW. S. A. H. 
i czynione są tak energiczne wysiłki 
celem powołania ds'ugej wyższej u- 
czelni, Wywrze to welki wp'yw i zade 
cyduje o zmianie ob'icza oraz pomoże 
w zm'anie charakteru m asta z robot- 
niczo-drobnom'eszczańskiego na samo 
dzielny ośrodek inte!iektua!ny. Często- 
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chowa z racji swego charakteru prze- 
mysłowego ciąży do wielkich ośrodków 
jak Łódź lub Katowice, podporządko- 
wanie jej odiegłym i o rolniczym cha- 
rakterze, K'elcom stanowi anomalię 
która musi być, jak najrych'ej zlikwi- 
dowaną, Istnieje wiele powodów, które 
uprawniają Częstochowę do stania 
się samoistnym ośrodk' em administra- 
cyjnym i gospodarczym, Pod tym wzglę 
dem moje pog'ądy są znane. kilka- 
krotnie omaw ał 4n sprawę utworzenia 
województwa częstochowskiego w Mi- 
m sterstwe Adm. Pub'iczej sądzę, że 
tę sprawę uda nam się ostatecznie poe 
zytywnie za':atwć przy mającym na- 


stąpić mowym podziale admin stracyj-- 


nym państwa, 

Ludność robotnicza 
była pokrzywdzona nie otrzymując 
przydzia.ów żywaiościowych  tak'ch, 
jak to otrzymywali robotn'cy łódzcy 
czy ś'ąscy, mmo wykonywania tak 
samo ważnej pracy i w podobnych wa- 
runkach, Temu stanowi krzywdy sta- 
rałem sę zawsze i będę starał nadal 
zaradzić, nasze masto nie może być 
gorzej traktowane od innych Mus my 
wszyscy wiożyć jeszcze wiele pracy, 


Częstochowy 


aby Częstochowa stanęła na należnym 
ej poziom e. Istnieje konieczna po- 
trzeba uruchom'enia szkół  zawodo- 
wych, zorganizowania gęstej s eci szkół 
fabrycznych. udostępnienia kultury kla 


Sie robotniczej, zapewnienia ochrony 


pracy i zdrowia najszerszym masom. 


Uważam, że na'eży przystąpć do 
budowy tanich mieszkań robotniczych 
systemem spółdzielczym, ponieważ 
tylko w ten sposób bedze można wpły 
nąć na poprawę trudnych warunków 
mieszkan'owych. 


Ob Po-eł by! przewodn'czącym Ko- 

m'sji Przemysłowej i z tego tytułu wy 
stępował na se'jach K, R. N, — jaką 
rolę ma do sJełn'enia rzemiosło I d'05 
ny przemysł t. zw. sektor in'cjatywy 
prywatne ? 

Należy pamiętać, że drobny prze- 
mysł w okresie przedwoiennym dawał 
Polsce 1/3 ogó!nej produkcji przemy- 
słowej, byłoby błędem nie do darowa- 
nia wyrzekać sę tak znacznej a prze- 


cież potrzebnej nam ilości towarów 
przemys!towych. zwłaszcza w tym O- 
kresie, kedy nam chodzi o szybkie 


podniesienie poziomu źyciowego obye 
wateli. Wielki przemysł państwowy na 
stawiony jest na odbudowę kraju 
natomiast przemys! drobny może i po 
winien zaspaka ać codzienne potrzee 
by społeczeństwa, zaopatrując je w 
potrzebne artykuły przemysłowe. Nasz 
model gospodarczy nie est wynikiem 
teoretycznych rozważań, ale wytycza 
każdemu z trzech sektorów konkretne 
zadania na najbliższą przyszłość. Wy 
stępując na K. R N. starałem się za- 
pewn ć warunki harmonijnej wspó'pra 
cy wszystkich czynn'ków gospodare 
czych domagając się wypełnienia 
przez państwo przyrzeczeń i obietnic 
dawanych drobnemu przemysłowi i 
inicjatywie prywatnej. Sądzę, że w ras 
mach p'anu 3-letniego drobny przee 
mys? odzgra ważną ro'e przyczyniając 
sę do podn'esienia dobrobytu szero- 
kich mas obywateli. Jestem przekonae 
ny, że Demokracja Ludowa może ista 
nieć tylko zachowując pełne swobody 
„obywate'skie. Wierzę głęboko, że w 
przyszłym Sejm'e Ustawodawczym bę- 
dẹ mógł uczyn'ć wiele dla wyrówna» 
nia wszystkich krzywd, jak'ch dozna» 
wała ludność naszego miasta, 


Jedna czy dwie wystawy w Czestochowie? 


Z ożywionej dyskusji Wydziału Wykonawczego Komitetu Wystawy Społeczno-Gospodarczej 


W dniu 23 stycznia b. r. odbyło się 
w sal. konferencyjnej Izby Przemys!:o- 
wo-Handlowej przy ul. R3clawickiej 2 
posedzen'e Wydziału Wykonawczego 
Komitetu Wystawy. Zagajał i przewod 
n<czy! obradom Prezydent m. dr. Wo- 
lański. 


Dyr Wystawy ob. W. Zembrzuski o- 
mów ł dotychczasowe osiagn ecia Dy- 
rekcji i stan prac przygotowawczych. 
Sekcje uż dzisiaj pracują intensywn e. 
odbywając w miarę potrzeb posiedze- 
nia Min. Zdrow'a Publicz urządzi spec 
jalny pawilon podobnie M nisterstwo 
Odbudowy wespół z Powsz, Za *ładem 
Ubezp'eczeń Wzajemnych, Spó!dziel- 
czość zajme dwa pawilony a Minister 
stwo Komunikacji jeden. M nisterstwo 
Kuiiury : Sztuki zapow edziało spro- 
wadzen'e 12 wielk'ch obrazów h stoe 
rycznych. Ks, Prymas wyda po:ecenie 
aby pątnicy zwiedzali: wystawę. Polska 
Agencja Gospodarcza zajmie sę pro- 
pigandą wystawy na terenie Central- 
nych Zarządów Zjednoczeń. Rozpisa- 
ny konkurs na p'akat wystawowy zo- 
stał przedłużony do dnia 25 styczni” br. 

Przewod -iczący Szkcji Rzem eślnie 
czej ob. Wios ński powiadomił zebra- 
nych że Izba Rzemieślnicza K elecka 
zwróc ła się do Związku Izb w Warsza 
wie o zainteresowane rzem osła wy- 
stawą. Również i Sekcja Przemysłu 
Państwowego może wykazać się pozy- 
tywvmi osiągn ec'ami. 

W dalszym ciązu posiedzenia dyr. 
Zembrzuski poinformował zebranych, 


wiednią miną: 
— Czy pan wie, kogo dzisiaj rano targalem za długą 
czarną brodę przez dobrych dziesięć minut? 
Na to emfatyczne i n'espodziewane powiedzenie 
detektywa. dyrektor zrobił wielkie oczy: 


— Za długą. czarną... 


że Komisariat dla Spraw Wystaw i Tar 
gów udzie'ił Kom Wystawy Społ.-Go 


spodarcze pozwolenia na otwarce wy 
stawy jedynie w miesiącach od 2 sier- 


pnia do 30 wrześ1'a. W zwązku z tym 
wyłan'a się sprawa, czy w term"nie 
wcześnie'szym nie urządzić *'nnej wye 
stawy. Ministęrstwo Rolniciwa dalo 
zezwo!'enie na zorganizowanie Wysta- 
wy Ro!n'czej, która by trwała od 14 
maja do końca czerwca Jednak Ko- 


mitet Wystawy zezwolenia tego nie 
wykorzysta. Natom'ast możl'we było- 
by zorzan zowanie w czasie od 14 mae 
ja do końca czerwca wystawy szkol- 


nictwa zawodowego, 

Sprawa otwarcia wystawy wywoła- 
ła ożywioną dyskusję w której wielu 
członków Kom tetu Wystawowego wye 
powiadało się za i przeciw jej organie 
zacji, 

Ob. Włosiński obiecał daleko idącą 
pomoc rzemiosła Ostatecznie 20 osób 
wypow edz ało się za zorgan'zowaniem 


wystawy szkolnictwa zawodowego, 7 
zg'os'ło swój sprzeciw, a 7 wstrzymało 


się od g'osowania Kwestią otwartą 
pozostała sprawa ewentualnej nazwy 
tego przes'ęwzięcia: „wystawa" czy 
też „pokaz“. | 


Rejestruimy zakłady przemysłowe 


Zgłaszający sie w imieniu fir- 
my przemysłu prywatnego przed. 
stawiciel winien posiadać doku- 
menty potrzebne do rejestracji, 
następujące: 

1. Potwierdzenie zgłoszenia z Wy- 
działu Przemysłowego Staro- 
stwa Grodzkiego lub Powiato- 
WEO. 

2. Karte Rejestracyjną na 1946 r. 

3. Dokumenty z rejestracji w Iz- 
bie Przemysłowo . Handlowej 
z 1946 r. 

Do rejestracji firmy przemvsło. 
we zgłoszą się w terminach na- 
stępujących: 


Branża  Papiern., Poligr. Wy- 
dawnicza — 27 stycznia, Mineral- 
na i Wyrobów Szklanych -- 28 
stycznia, Dewocjonalii — 29 sty- 
cznia, Różnych — 30, 31 stycznia, 


Rejestracja odbywa się w Se- 
kre'ar'acie Stow, Przemysłowców 
Aleja N, M Panny 33 gdzie rów- 
nież znajdują sie druki Deklarae 
cjiorazznupoważnienia Izby Prze- 
mysłowoe Handlowej w Czesto- 
chowie wydaje sie zaświadczenia 
branżowe na nabycie Kart Prze- 
mysłowveh na rok 1947. 


| = w WE "wada a WY ma" oo" w i wj wm w nm DO 


szefa, Robert - Robert wstał z powagą i rzekł z odpo- u posla de Ronet jako n'ewiniątko... ażeby... Ażeby co? 


— jak pan myśli, dyrektorze? 


— Co takiego? 


— Nie nie myślę — odburknął dyrektor Lafettal. — 
Pan wie. to niech pan mówi. co pan wiel 
— Ażeby — zrobić wywiad! 


— Wywiad dla „Paris Midi" 


— (o się z panem dzieje? — zapytał zaniepokojony 


Dyrektor Lafettal poc'ągnął detektywa za ramię do 
= krzesła. Usiadł sam. 
— Niechże pan siada i powie wreszcie! 
Robert - Robert usiadł z powagą. 
— Otóż, jak powiedziałem — zaczął — ustaliłem 
nazwisko jednego z trzech wspólników.tej dziecinnady... 
"  _— Ładna mi dziecinnada! — rzekł dyrektor z west- 
chnieniem. Aż dziwię się nawet, że to pan tak nazywa! 
— Dziecinnada nie ze względu na jakość przestę- 
_ pstwa, tylko ze względu na łatwość jego wykrycia. Tak, 
to w gruncie rzeczy łatwiutka sprawa... 
= — Dotychczas jednak nie wydawała się panu tak 
łatwa! 
|| — Owszem. Ale czyż musiałem wszystko mówić? Wi ie 
pan przecież. dyrektorze, bo n e od dzisiaj współpracu - 
jemy 7 subą, że moją zasadą jest „mniej gadania — 
wiecej czynu”. Wiem nie od teraz... 
| = Od kiedvż? — zapytał dyrektor mocno podniecony. 
= Od dzisiaj rano... Zanim jeszcze przyszedłąm do 
pana, dyre"torze... l 
" —[ pan mi nie nie powiedział! — zawołał dyrektor 
s wyrzutem. — Pozwolił pan na to, bym się przez cały 
dzień trapil i męczył i wstydził za siebie. za pana, za 
całą policję... Nie, to naprawdę nie bardzo ładnie z pań. 
skiej strony! 
_ Pomijając milczeniem ten liryczny wybuch swego 


— Tak, za długą, czarną, tak pamiętną brodę! 

— Kogo? 

— Wprawdzie broda nie odkleiła się, jak zrazu przy- 
puszczałem — ciągnął dalej Robert-Robert — ale tone 
zmienia w niczym postaci rzeczy. Ten. który uprowadził 
posła de Ronet. i ten który uprowadził dyrektora 
policji... 

— Niechże się pan skraca! — zżymnął się dyrektor! 

— Ten osobnik z długą czarną brodą ziawił się dzi- 
siaj rano w mieszkaniu swej p erwszej ofiary! 

— Co pan mówi!? — wykrzyknął dyrektor. — Stara 
nasza maksyma, że przestępca ciąży stale ku miejscu 
zbrodni, sprawdza się raz jeszcze! 

— Nie bardzo — odparł detektyw — gdyż właściwym 
m'ejscem pierwszej zbrodni nie było mieszkanie posła 
de Ronet przy rue Clotilde, lecz okolica Dworca św. Ťa- 
zarzą — ale mniejsza z tym... Dość, że się tam zjawił. 


zjawił sie wtedy, gdy wspólnik jego uprowadzał wlaś- 


nie trzecią wyb tną jednostkę, kelnera Ramon z ka- 
wiarni de la Sorbonne.. 

Dyrektor uśmiechnął się gorzko i z niemałym wy- 
rzutem spojrzał na swego najlepszego detektywa. Ale 
przebaczył mu przytyk, objęty ogniem ciekawości dal- 
szych rewelacyj detektywa. 

— On, ten brodacz — mówił dalej Robert - Robert — 


który siedział w głębi czarnego Buieka, zjawił się rano 


dyrektor. — Czy nie przemęczył się pan dzisiaj za 
nadto? 

— Nie mi się nie dzieje, dyrektorze! Wiem, co 
mówię! poderwany zewem mojej n'eomylnej intu'cji 
schwyciłem jego brodę w moją wyrebioma pięść i usiło- 
walem brodę tę oderwać Krzyczal: Puść pun moją bro- 
de! — ale ja szarpałem dalej! 

— [ cóż z tego szarpan'ał 

— Nie. Broda się n e oderwała. 

— No wiee? Któż to byl? 

— Broda była naturalna, a jej nosiciel i żywieiel 
jest równie naturalnym łotrem, arunżerem calej tej 
łatwej h'storii, którą zepatował Paryż! 

— Wiec kto to jest? Powie pan wreszcie? 

— To jest reporter „Paris - Midi", pan Refoult! — 
wydeklamowal detektyw. 

Dyrektor wzruszył ramionami. 

— Czy oni w okresie tych ostatnich godzin nie por- 
wali także i pana? 

— Jakto? 

— Bo plecie pan, jak poseł de Ronet, w chwili, gdy 
wrócił do domu. . 

— Dlaczego pan tak nisko kwal'fikuje to, co mówie? 
Czy stvszał pan kiedy, dyrektorze, bym mówił bez sen- 
su, bez pewnych nienatuszalnych podstaw? 

a. d. M 


Uwara płatnicy 
Daniny Narodowej 

Miejska Komisja Obywatelska 
Daniny Narodowej w Częstocho- 
wie apstuja do tych nislicznych 
płatników  Daniny Narodowcj, 
którzy do tej pory nla spzłnili 
swojego obowiązku przez wp'ace. 
nie wyznaczonej d!a nich kwoty 
Dan:ny, aby uczynili to bezzwło- 
cznie, przod wszczęciem kroków 
egzekucyjnych, . które pociagnąa 
za seką ualsze koszty | narażą na 
nicpotrzcbno kłopsty. 

Zgodnie 2 dekretem, Danina test 
przymusowa | niewpłacona do- 


browclnie kodzie wyegzekwowae 
na z całą bzzwg'odnością, 


Zebranie ezłorkiń PPR 
Dzielnicy Śródmieście 


Dzielnica PPR Śódmeśce podaje 
do wadomości. że w n edzielę. dn a 
26 stycznia b. r, o gudz 4-tej po połu- 
dniu odbędzie się zebranie wszys'k' ch 
członkiń w lokalu wiasnym Al, N, M. 
Panny Ni 9. 


Przybyce obowiązkowe,  . 


Uwaga inżynierowie ! technicy 
członkowie PPS 


Kom 'tet Miejski PPS w Częstocho- 
wie, zafządza od dia 27-go b m. re- 
jestracię wszystkich inżynierów i Tech 
ników — członków PPS z terenu m. 
Częstochowy. 

Za nteresowani zgłoszą się w ciągu 
3-ch dni od powyższej daty w Sekre- 
tariacie M. K P. P.S przy ul Koper 
nika 6 l-sze pętro celem rejestracji i 
wypelnienia odnośnego formularza, 


Ważne dla lekarzy 


Zarząd Towarzystwa Lekarskiego 
zawiadamia Kolegów — Lekarzy, że 
w_ńedzeię, dria 26 stycznia o godz. 
11 w lokalu Towarzystwa (Al, Wo!no- 
ści 16) odbędzie się wyk'ad Dra Hart- 
w ga, asystenta I-szej Kliniki W:wa 
nętrznej w Warszaw'e na temat: postę 
py hormonó'ogii Uprasza się Kole- 
gów o lczne przybyc e. 


Komunikat Zw. Zaw. Pracowe 
n ków Samorząd. 

Komitet Organizacyjny Związ- 
ku Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego ; Uży. 
teczności Publicznej w ©Ozeato- 
chowie podaje do w'adomości, że 
w niedziele, dn'a 26 b. m. o go- 
dz: nie 9-ej rano w eali Teatrów 
Miejskich odbedzie s'ę uroczy- 


- stość wręczen' a sztandaru oraz 


poświęcenia stołówki i świetlicy 
Związku przy ul. K'lińskiego 16. 

Uwaga, członkowie Hafca 

Morskiego 

Komenda Hufca Morskiego za- 
wiadamia, że w niedziele.. dnia 
26 b. m, o godz. ll-ej odbędzie 
sę normalna zb'órka plutonu w 
lokalu Hufca Morskiego. Obec- 
ność óLowiązkawa., | 


Komunikat Towarzystwa - 

Przyjsżni Polsko -Radzieckiej 

Zarząd Tow, Przyjaźni Po'sko-Ra- 
dzieckiej w Częstochowie podaje do 
w adomości ogółu obywatęli m Często 
chowy. że ob Ziółkowski Józef, rika- 
se1f Tow. Przyjaźni Polsko. Radziec- 
kiej w Częstochowie z dniem 1. l. 19*7 
r. został z pracy inkasenta odwołany 
l mie posada prawa inkasowania pie- 
niędzy na rzecz Tow, Przyjaźni Polsko 
Radżieck ej w Częstochowie ` ` 

Podziękowanie 

Koło Młodzieży P. C. K. we wai 
Jamki serdecznie dziękuje Oby- 
waielom tej wsi 2a zlożone pro- 
dukty żywnościowe i czynny u- 
dział w zbiórce na Szpital Mal- 
tański w Czestochowie, 

Dyżnry lekarzy 

W niedzielę dnia 26 b m. dyżurują 
następujący lekarze: intern sta — dr. 
Maresz — Narutow cża 46; chirurg — 
dr H. Szummer — Kościuszki 16; den 
tysta — M erażnowska — Czeluścińe 
ska — Al. Wolności 33, o*ulista «=» df 
J. Pacewicz — I Aleja ii, 


á Dyżury -aptek 

W tygodniu od dnia 20 do 26 stvez 
nia b. r: dyżurują nastepujące apteki: 
suke. B. Frydtego — III A'eja nr 50. 
J. Pogorzelsk'ego — ul. Natutow czi 
44, K lembkego Raków, ul. To- 
wiańskiego 7 tyiko od godz 8 — 19-ej. 


Z Z W O ROR AO AA 
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brs zycia kiuttunainzgo 


W 830-lecie śmierci 
'Dra Władysława Biegańskiego 


We wtorek, dnia 28 stycznia br., 
w sali Państw. Liceum i dimna- 
żjum im. R. Traugutta o godz. 5 
po poł, staraniem Kola Samo- 
wychowawczego, odbędzie aię 
Akademia ku czei wybitnego le- 
karza | filozofa D-ra Wladyslawa 
Biegańskiego. 

Na program zloży sie odczyt 
prof. d-ra K. Kurwana.i odczyta- 
nie wyjątków z piam (ilozoficz- 
nych D-ra B'egańskiego, 

Wstep bezpłatny. 


apa (J. Aa 


TEATR WIELKI 


tilodziele 
„KORDIAN" 


Dziś. w sobotę 25 bm o godz 1916 
oraż jutro w niedz.ele 26 bm. o godź. 
15-u) I 1915 powtórzenie premiery poema- 
tu drumatycznego w 10 obrazach pióra 
w elkiejro naszego wieszcza Juliusza Sło 
wacźlego p. t „Rordam'. Role Lylu'ovą 
grają na przemlan Eugeniusz Dobro- 
wolski | Wae!nw ścbor. W roli earà 
wystąpi Ryszard Wasilewski, którego 
dzlelem jest inscuniz:uja i reżysera. 
„Kordiana* na [naszej acenie. Dalazą 
óbsadę strnowią: Krzy.anowska Plue'ń- 
aka. Śmolska. Wodyńska, Bojanowaki, 
‘Borkowski, Leńsk.  Łodyński,  Łowieki. 
Mieczyński, Mielczarch. Pabjasz, Pa- 
Juszkiewicz. Rusek. Sarnow-ki, Stani. 
glnwski 1 Wojcjiechowaki Oprawę sce- 
niczną zaprojektował artysta malarz-ide- 
kórntor Państw Teatru w Ka!ow'esch 
prof Wiesław Makojnik. W  precilrtae 
wienin udział bierze w elka orkiestra dge 
ta oraz wlulu statystów. 


TEATA KAMERALNY 


„Człowiek ze burta" 
( Epcka tcmpa') 

Dzi. w sobotą. 20 bm oraz Jutro w 
ńleńzicie 26,bm. o godz 1915 . Cz'owiek 
za barly“ („Epoka tempa) komcdu w 3 
skheh A Cwojdzińskieso w reżvarrii 
Wac awa Ścibora. Oprawa reenicznao WI. 
Warnera Udzial blorą; Danutz: Korole- 
W aj Edmund Ploski I Wauciaw  Śel- 
or. 

Knaa "Teatrów czynna od rodz. 10-0j 
do 1Id-ej i od I5ej da rexioeczecia przed- 
stnwień W niedziele bez przerwy. Tel. 
kasy 21 01. 


l | rogram kin 

Uwaga! pierwszy powojenny 
film polski w Czestochowie 
Pierwszy powojenny film pol- 

eki „Zakazane piosenki“ jest 


Obecnie wyświetlany w Kinie 
„Woluość* 

Kino „Rałltyk" = 
Bźwedzkiej p © „Twardzi Ludzie” oruz 
Polska Mronsku Filmowa .40,46. l'oczĄ- 
tek 15 3U, lfuu i 1b,dv w uiedziely 13 UV. 

Kino „Poloala*: = Od doa 24 stycz 
nia 1947 r będzie wyswietlany film p & 


Film produkcji 


„Wowrót*, Początek seenaów w dni pow- 


a.eutie o godz, 16-ej. 18-«j | z0-ej, w 
niedziele i ówieta początek plerwsżezo 
seansu o godzinie 14-e). 

Kino „Tęcza” ~ welki film o triumfu: 
jącej milości p. t „Czekuj na mnie". Nad 
program Polska Kronika Filmowa Nr 
44/46 Początek o godz. 16, 18 i 20 w 
niedziele | Święta m) godz 14 ej. | 

Fotoplastikon = Perla kolonii aug'el. 
skich wyspa Cejlan. Bujna roślinność I 
największe borzetwa kólonialno, uprawa 
k:kcw, ryżu, herbaty | kauczuku Pek- 
te widoki z portu Kolombo i Kanady. 


— (so 


Z ostatnich wydawnictw 


A Bronowski: — „Trzy siostry 
Powieść. Wyd. AWIR. Katowice 1946 
roku. „Trzy siostry“ Bronow:k egu w 
porównaniu z przedtem opubli kowa- 
nym przez tegoż autora „Gorącym śla- 
dom“ są bez wątpienia osiągnięciem 
dodatnim w twórczośc: powieściop 8a- 
rza. Zapewne, że nie jest to utwór Ż 
zakresu t. zw. „literatury wiejk sj”, aie 
zarówno probłematyka, której osią jest 
nieub agana walka z Niemcami, jak i 
dość prawdziwy obraz środowiska, a 
też i poprawny język Bronuwsk'ego 


ifa 
e 


stanową o wartości „Trzech sióstr". 


Jest to lektura lżejszego pokroju, ale 
bəz porównan a wartościowsza od lne 
nych powieści tego pokroju. 

4 


Krystyn T. Wand — „Cień Wilka". 
Wydawaletwo AWIR, Katowice 1946 r. 
Akcja powieści dzeje się na Alasce I 
w Ch cago, a treścią jej jest walka 
policji z żuchwalą bandą opryszxów, 
dowodzonych przez „Wilka“. Pow eść 
jest brukowo-sensacy ña, do tego o wa 
dliwej budowie bezładnym prowadze- 
nu akcji, dorywczej chara' terystyce 
poszczegó: nych postaci, że już 
innych wad nie`wymieni się Naiwność 
„Cienia Wi'ka“ wywodzi sie w prostej 
linii od dziadka May-a, z którego 
powieści lekturą autor zapewne zā- 
poznał sie w czasach szkolnych Do- 
prawdy trudno zrozumieć po co ,C eń 
Wilka" został napisany i dla kogo S. F. 


Śmierć przy pracy 

G) Pomocn k mynarski Pidała Wa- 
lenty, zatrudniony w tnłynje Kochrwe, 
gm Poraj pow. Zaw ertie mając po- 
wierzoną obsługę t. zw „perlaką” ng- 
chyli] się nad maszyną i został porwą- 
ny przez pas transmisyjńy Nm zdą- 
żono zastaw ć maszyny,  nikdeczęśli" 
wy pon ósł śm. eré 

Zwioki zabezpieczono do  caasu 
przybyc.a komisji sądowo-lekarskiej. 


Zabawa Tow. Prariacidi Rodzin 


Komitet Towarzystwa Przy- 
jaciół Rodzin M. O. urządza w 
sa'ach hotelu „Polonia” w dniu 
25 styczn a 1917 r. bal na rzecz 
rodzin milicyjńych. Grają dwie 
orkiestry jazzowe. Wiele m'łvch 
niespodzianek. Strój dowolny. 
Początek o godz. 21.ej. 

Sądzimy. bal ten. którego ce- 
lem jest nzyskan'e fnndnszów 
na rzecz rodzin milleyjnych 
zfromadzi liczną publ czność Bą 


wiący sie lączacć mile z pożytecz . 


nym przyczynią się w ten spo- 
sób do udzielenia pomocy rodżi- 
nom milicjantów, którzy stoją 
na straży naszego snokojn I hez 
piećżeństwa. rvzykniąc nieied. 
no*rotnie swym. Życiem W nā- 
szej obronie. | 


Zabawa Zw, Poligraficznego 
W sobnię du'g 28 b. m w górwej 


_salł „Grand Cate” Kam'sła KiWiuratńn= 


Qśwłatowa Zw. Zaw. Peace. Przemve 
słu Poligra'icznego utzadza Zr"awę 
tańęczną. Doharowa ork'entra. Duet 
ńhl'c'e zaopntrzany. Darhód rszezna> 


czony na cele Kom'sjl Kulturalno=0)$ 
włatowej. Wejśc'e ściśle za zaprosze- 
niami. 

Wstęp: ceg'ełka. Początek o godzi- 

tẹ 2l-el. 

, Zabawa Z. W. M. 

Do bezsprzecznie największych 
impreż karnawałowych w bieżą: 
cym sezonie należy niewątpliwie 
wielka zabawa taneczna pad pro- 
tektoratem Prezydenta m. Często- 
chowy dr Wolańskiego i prezesa 
M. R. N. nb. Zajdv. którą orzadza 
Związek Walki Młodych dziś o 
godz. 20-ej w sali Domu Kaięcia. 

Przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa. Bufet obficie zaopa- 
trzony. W programie liczne nie- 
spotdzianki. miedzy innymi wy- 
stąwione bedą fragmenty satyry- 
cznej szopki powyvhorczej w wy- 
konaniu Teatru Kukiełkowego 
AWM. Strój dowolny. > 

A więc dziś apntykamy aie o 


godz. 20-8j w sali Damn Kasiecia. 


Zabawa Ochótniczej Straży 
„ Po”xrnej Fla:*równi 

W dniu 25 stycznia b, r. odbedzie 
się w lokalu Pow Rady Zw Zaw Il 
Alea 43 zahawa taneczna zora*ni'zóe 
wana prze? Ochotniczą Straż Pożirną 
Elekirown', Bufet we własnym zakresie 
po cehach um'arkowanvch Strój do- 
wolny. Pacz © godz. Żle. 

Zahawa taneczna 

W dniu 25 stycznia 1947 r (sa- 
bota) o godzinie 21-ej w sal! gim- 
nasiycznej szkoły przy ul. Naru- 
towicza Nr 28 zostanie arzadzona 
zabawą taneczna przy Komitet 
Roda rielski Miejsk Przedszkola 
Nr 6 w Częstochowie, 

Częsty dochód przeznaczony 7%. 
atanie na pomere Przedazkola. . 

Wejście za zaproszeniami, któ- 
re hazna otrzymać w kancelarii 
Przedszkola. Zapewniamy, że he. 
dzie miły nastrój i wiele przy- 
iemnech nieshody'anek 


sztówe Kasy Oszczędności (PKO) na 
posiedzeniu, odbytym przy udz'alę ko 
misarzy Rządowych oraz przew::dnle 
czego Komisji Rewizyjnej przyją' bi. 
lañs oraż tachunek strat i zysków Pocz 
towej Kasy Oszczędności za rok 1946. 
Sporządzenie żam mięć rachunkowych 
w tak krółk:m czase mmo wyjątko- 
wych trudności, w takich znalazła s'ę 


Bilans Pk oO 


Dnia 22 stycznia 1947 r Zarząd: Po. . 


P.K O po zupełnym zniszczen u gma 
chu Centrali wraz z urządzeniami: tech 
nieżnymi, św'adczy o sprawnońck or- 
ganizgcyjnel tej instytucji, 

B lans wykazuje wkłady czekowe w 
wys'kaści ponad 690 milonów z'o- 
tych pogótowie perwszego stopnia 
płynności w wysokości 80 proc, wkła- 
dów. 


G'ełda warszawska wznaw a działalność 


Gielda Zbożowo-Towarowa w War- 
szawie podaję do wiadomości, Że roz- 
poczęce notowań transakcji g ełdo- 
wych ma nastąpić w hajblilżźszym cza- 
se, W związku z tym wzywa się wszyst 
kie żalnterestwane organizacje I insty- 
tucje gospodarcze, jak również firmy 


Spore 
Walne Zebranie Częst. Okręgu 
Związku Lekhkoatleżyczncgo 


Dziś, w sobotę 25 b. m, o godz, 
17,30 w pierwez) m, a o godz. 18-ej 


w drugim terminię, odbędzie się: 


w Gmachu Sportowym, ul. Pułą- 
skłego Nr 2, Walne Zgromadzenie 
Częst. Okręgu Zw. Lekkoatletycz- 
nega, Wszygtkie kluby często- 
chowskie proszone eą o delego- 
wanie przedstąwicielj; proszeni 
aą także o przybycie wszyscy 
dzialacze sportowi, którym leży 
na sereu dobro częstochowskiej 
lekkpatletyki. 


Wa!ne Zekranie Częst. OZPN. 


W dniu 26 b. m. (h edz ela) o go- 
dziń e 10.30 w pięrwszym a o godzi- 
nie ll w drugim terminie odbędzie 
s'e w sal) przy ul Kopern'ka 6 Walne 
Zgromadzenie kluhów zrzeszonych w 
Częstochowskim Okręgawym Zwjąz= 
ku Piik Nożnej, porządek którego już 
ogtosiliśmy. 

Dokończenie - 
mistrzostw siątkówki 

W sobotę 25 b. m. od godz. l6-ej 
do 30,30 i w uledzielę 26 b. m. od 
godz. 8,80 do 17.80 odbywać się be- 
dą końcowe rozgrywki o m'sirza. 
slwo zest. OZPIŁ w siatkówce 
męskiej. 

Mecz bckserski 
O. M. TUR Kzcszów — CKS 

Dziś. w niedzielę 38 b. m. o ge 
dzinie 19-ej, w sali Gmachu Spor. 
towego. odbedzie sie spotkanie 
bokserskie o Mistrzostwo Druży- 
nowe Polski potniędzy O. M. TUR 
Rzeszów a CKS'em. 


prywatne o jak najszybszego żap'sy- 
warla sę aa członków wzgl uczest- 
ników Gieldy, a to celem uzyskania 
uprawnień do zawerana transa'cji 
gieldowych. Zgłoszen a przyjmuje B u- 
ro Giełdy — Chocimska 28 pokój 16 
w godz. Il — 13. 


CKS — Partyzant 9:0 


meczu o mistrzostwo ping- 
pongowe Ozestochowy milicjanci 
oddali walkowerem trzy punkty, 
a to wobec brako Pawłowskiego. 
Pozostale spotkania dały wyniki: 
Kuśnierczyk — Wilk 21:13. 21:19, 
Piera — Solarczyk 21:11. 21:12, 
Piega — Wilk 18:21. 21:10. 20:15, 
Śniadowski — Solarczyk 21:12, 
4:9, Śniaduwski — Wilk 21:18, 


. 18:21. 31:19. Kuśnierczyk — Solar- 


czyk 21:9, 21:8 Zawodniey Party- 
zanta wskutek długotrwałego pau 
zowania zagrali poniżej awych 
możliwości. 

Mecze plngpongowe 


„W niedzielę 26 b. m. o godz. 17 
rozegrane zostaną dalsze spotka- 
nia o mietrzostwo w teniale sto- 
bwvtmn w świetlicy Polak. YMCA 
IIJ Aleja Ńr'51. pomiędzy Skrą 
1 AZS'em, zań w świetlicy Milicji 
Obywatelskiej, ul. P łsudskiego 
Nr 19, pomiedzy CKS'em a Par- 
tyzahtem. | 
Częstochowa zobaczy 
krakowską Olszę © 
Dziś. w poniedziałek 27 b. m. 
zawita dó nas w drodze powrot- 
nej z mistrzostw Polski drużyna 
pilki recznej Olsza Kraków. 
Rozogra ona spotkania w siat 
zówcee męskiej i koszykówce z re. 
prezentacją Czestochowy. 
Spotkania te odbędą się na rali 
Qmachu Sportowego; poprzedzi 
je przedmecz aiatkówki a gadzi- 
nie 19-ej pom'edzy dwiema miej- 
stowytmi drużynami żeńskimi, | 


Daisze wys'ąo en a z PSL 


Md kaś ak 


. Oświadczenie « 


Ja Woszczyna ignacy zamieszkały 
w Mirowie. gm. Rędziny, pow Często 
chowa, z dniem dzisiejszym zrywam 
całkowitą łączność z PSL ponieważ 
przekona!em się, że polityka pana Mi- 
kołajczyka „est wybitnie szkodiwa d-a 
chłopów. - S 

Równocześnie legitymację PSL Nr 
238361 składam w Powiatowym Urz?- 
dzie Stronnictwa Ludowego w Często- 
chowie; k'óre uważam za właściwą 
władzę godną reprezentowania chło- 
pów. 1. Woszyns, 


Na Funcusz Wy:orczy 


bloku Demokratycznego 


Ob. Michal Jaksendrowicz wpła 
zł 200 í wzywa ch. Feliksa Bẹ 
czyńskiego i ob. Władysława Dą- 
browskiogo. +) 

Na wezwanie ob. J. Wylona, 
kom. ORMO i ob. K. Zajdy przew. 
MAN, Cichecki Jan wpl. zł 1.000— 

Na wezwanie ob red. Stypuł- 
kowskiej Anny. dr Pokorny Bo- 
lastaw wpłaca zł 1.000— | 

Odpowiadając na wezwanie ob. 
inż. Radłowskiego Antoniego, Po- 
piołek Henryk wpłaca zł 1.000.— 
i wzywa do podtrzymania lańcu- 
cha kupca Kozarskiego Leona, 
właść. piekarni Grygiewską Anie- 


_lę, kupca Spychalą Kazimierza. 


Na sztandar OMTUR 
Na wezwanie ob. Rubina ob, Ujma 
wpłaca na szianda: OM FUR zi, 500 
i powołuje do podtrzymania łańcucha 
ob ob Bas ńskiego M. Stępnia Stef. 


` Seifreda Eugeniusza. dyr Ciszewskie 


go Miecz. M galskiego Jerzego, Ja- 
giełło Stanisława, Calusa Tadeusza. 
Na wezwanie vb Federaka ob kpt, 
Stępień wpłaca na sziandar OM. TUR 
zł, 250 ı powo uje do podirzyman a łań 
cucha ob vb, Was ka Józela Czerwi- 
ka Leona Ujmę Leona, Klimczaka 
Bronisława 
Na wezwanie ob Witkowskieżo Ja- 
na ob. Hiller R wpiaca na sztandar 
OM "TUR zł 500 1 powołuje do pud» 
trzymania łańcucha ob. Graja. . 
Na wezwanie ob Kałuzińskie H, 
ób Giżyńsxi St wpłaca na sztandar 
OM TUR zi, 200 i powo'uje do pod- 
trzymania łańcucha ob Łyczbę” Zdzi- 
sława. « 
Na wezwanie ob, Lebka ob M'ynai 
czyk R. wpłaca na sziandar OM TUR 
zł 5:0 (| powołuie do podtrzymania 
łańcucha ob ob Dymarczyka kierowe 
nika świetlicy, Helman, dyr. Nawrota, 
dyr Wyczóć kow kiego inż tłelmano 
wą. Skubalskiego. Wiecheckiego, Mol- 
skiego. | | 


Of ary na RTPD 


Z okazji Imienin Ob Łąckiego Ane 


ton'ego Sekretarza Zw Zaw, Włótfen. 
zł 500 na R T P D, — składają inż, 
W. Moczarski i mér E. Krojcberg. 


Ofiary 
Ob. Edward Rozpoudek. zamie- 
ezkały przy ul. Małej Nr 9. wpla- 
eil zł 670. na rzecz Strunnictwa 
Demokratyczuego Dzielnicy Za- 
wodzie. F | 
—6)—- 
„Jasełka“ harcerskie 
po raz ostatni 
Dziś. w niedziele. 26 b. m. a ge 
dzinie 17-ej po poł. w sali Gimn. 
Państw. im H. Sienkiewicza = 
odegrane zosiauna po raz ostatni 
Jasełka L. Rydla „Betlejem Pol- 
skie“ w wyk. lej Drnżvns Hare 


Odpowiedzi Redakcji 
Ob. C Zaw. — Lisi iiny watele 


dotyczący nadużyć przesłaliśmy 


dv Kemisii Specjalnej. 
J. M. — Nie skorzystamy. 


Prozram rozgłośni oo skich 
Derre dlo raka 


PROGRAM OGNI xU-OLBSKI 
Niedzsela 


657 Syknał czasu 705 Muzyka. 8.00 
Dziecobik porznuy 8-20 Program na :Izuń 


bież 825 Muzyka 855  Uouaudunka 
Lodzkie) Rodziny radiowej. 800 Nalo- 
żuństwo 1000 Aud rex onalnre 2 Lae 
giewn k 10.45 - 1157 Przerwa 1- 00 
Sywnał czasu 1205 Poranek symłonica- 
ny 1330 Nienicy po walnie 18 40 Aud. 
słowno muz dla świetlie wiejskieh 14 25 


1435 Chwilka Biura GBlud. 
wyobraźn — „Demon“ Mi- 
1320  Koncet Pol- 
aklej Kapeli Ludowej 1600 S'nchow sko 
dla dzieci stars.cch 1625 Muzyka po- 
ważna 1700 Podwieczorek przy m kre 
fonie 1815 5 minnt ocj 1850 Z żye 
oa kultural 
1940 Przeuzląd 
wydarzeń zagrac ieznych 
ności dźwiekowe. 1957 Sytna! czarn. 
2000 Dzienn'k wieczorny. 2025 Runcert 
solistów. 2105 Ciekswoastk. literackie. 
9715 21! anszych nrzylsciól* And a'uw 
no-mnzyce'na 2145 Andycja rozrywka: 
wa 2200 Kwadramna prazv 2215 Proper m 
na lutro 2225 Koncert Ork Tan PẸ 
pod dyr. J. Cajmera 2300 Ostatni- 
wiadomości dzanntka. 2223 Muzyka po: 
pop 'larna 2355 Btreszczeria  wnAyniej- 
<zych wiadomości dziennika, „1.01 Hymno. 


Recenzje 
14 40 Teatr 
chała Lermontowa 


tygadnia — Karmentarś 


1905 Uśmiech i piosenk. 
1940 Akiual-- ` 


| 


s] 
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Yh Ę serdeczne „Bóg zaplać“ 
sa | : ŻONA, DZIECI i RODZINA. 
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